
Nr. 2 9 4 . We Lwowie, Niedziela dnia 25. Grudnia 1881. Rok
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu a wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych. 
jfrzedpłata w ynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . . i  zir U ont,
miesięcznie . . . .  1 n 80 „

Ł przesy łką  pocztową:
im łiyuŁlJe • ■ • . . 7 5lr. — „

w państwie austrjaokim . 6 » — »
do Prus i Rzesz; aiomit .kiej )
„ Fr noji . . . I

Belgii i Szwajcarii . • . f po 7 złr
-... ” '-aashr JTaddn. i 80 oni

y. ' - , . )
k osztu je 10 e n t

P n e d p t o t t  I  o f l o i c e i l a  p n x ) a c ) | :
W o Lwowie bióro administracji „Gazety Nar* 

plae Halicki w pałacu W. Ulanieekieh. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuj® wyłącznie dla „Gaz. NaroćL* 
ajencja pana Adama, Bue Clóment, 4 Parii, Otto 
Haass w 'Wiedniu, (Haazenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbaetei 2. 
M. Dnkes. L Biemergasse 18 Bndolf Mozie, 
SeilerztStte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. ekep. ogłeszeń, G. L., Danbe et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haazenstein et Yogler. 
Bajchma: stFreadler, w Warszawie Benatoraka 22. 
W. Knkliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują Mą la opłatą 6 ent. od 
miejsca objęto ici jednego wiania drobnym drukiem

B e k la m y  w  r o b r y e e  „ K a d e z la n o 11 
MO et. o d  w i e n n .

Płótna, weby ou.kL
rumburzkie, irlandzkie z 
n»jpierwa/ycb i najsław- 
ju j .z-.-ch fabryk wduiyct

  j tai 'y h sztukach w gze-
roktrściac do 9 Je/m tf.kża na
p r z o id < r a ^ *  •»** s z w a  je­
dnostajne, w różnych aztrokościaoh, 
b ie l i i * f  s to ło w ą  w ;arniturąoh 
n b r itfl- se r w e ty  1 i r w e tk ł  
(des* rtij s e r w e ty  na stół białe 
I kolorowe, r ę c z n ik i ch n « te .

sfc f, n an felu  żółty i płótno 
czerwone, różowe i niebieskie na 
wsypy i plene, ilymę szirting naj- 

przedniJ, ge gatunku, p łó e ie n k a  
w różnych barwach 1 szerokościach 
poleca handel płócien i towarów 
i ńęa >yob pod gwarancją aa trwa- 
ic 1 dobtoó towarów i sumienną 

4J58 1 - 7

Kowalski i  Mayer
i . i r 4 w ,  R y n e k  1. 2 6

Kapitalistom, prywatnym i spekulantom giełdo­
wym, kasom oszczędności, urzędom kasowym

w ogóle % zystkim , którzy zbierają m ajątek ,  chcą go korzystnie ulokować 1 pomnożyć ,  polecamy najgoręcej pismo 
finansowe, wychodzące obecnie piąty rok, odznaczone na kilka wystawach dyplomem uasnanfr slot. 1 nrebrn. medalami

D E R  K M I T A  L I S T

Informiftionsblatt ffir Priyate finanziellen An^elegtnheiten.
To pismo fachowe wycŁ >dzące raz na tydzień (w sobotę wieczór 1 2 — 16 stron) nakładem domu bankoere^ o T. Koku  

dc Cmp., odznacza się p rz ii wszelkiemi innemi podobnemi tygodnikami obfitą trefi clą, jasne9** taehowem 1 poględowam  
omówieniem wszeJ^ch zda* zeń na polu flnans iwem i czynników mających wpfyw na kursa.

T r e ś ć ;
V) tej rubryce udziela Redakcja każdemu /tającemu dokładne objafinlen e 1 

sumienną radę we wszelkich sprawaeh finansowych i gi.iuowych, o zyskownyeh loka­
cjach kapitałów', polecenia godnych operacjach zamiany, o kursie, wartości, widokach i możności spekulacji wszelkich papierów warto­
ściowych notowanych w urzędowym kursbl&cic tudż eż o wszelkich w życiu eodziennem zachodzących kwestjach handlowych i finauso- 
*vych. Dom bankowy J. Kohn dc C a p . ,  zostająey z nami w stosunku wypłacił w eiągu ostatniego roku setki tysięcy tir.
jako zysk czytelnikom pisma Eapitalist.

' Korespondencja redakcji.

4810 l—io
J f i a s s y n y  d o  s z y c i a ,

Tylk* ss S* i 3* »ł »
' »yaU sy«t«**« H#,< . . . . .   ,
n * . . s f i c i  b nkowe,

  » m&fiftyny, o ilo b r tn a  od gtrei **■itfteyeh takê r* 8pł»cic i fif nupehiis nawę,

Pr7efflad f lt i6 ld O W V  Na. tem miejscu omawiane są finansowo zdarzenia z ubiegłego tygodnia, konstelacja wszel- 
©  ™ O » J  1 kich europejskich targów efektów, w bardzo dokładny sposób, a zarazem czynione są wnioski 

o przyszłej Sjtnacji giełdy i możebnyeh ruchach kursów. Bogate doświadczenie, którem rozporządza Redakcji na tem polu, 
tudzież zaufane stosunki z dotyczącemi sterami finansowemi czynią nasze „tygodniowe sprewozdar’a zaufanym przewodnikiem“

Dla Dzieci NIGWIAZDKEm m #
A 'D f '1  w 24 kolorow. obrazk król. polsk. i sław. Indii 

S g wielk. literami i krótk. blator. opos ,d*».

io

Ac

G u lliw e r a  Podrół do krainy Liliputów ■ 6 wielk.
kolor, rycin in 4o.

B o b ln s o n  Kinzoe wedłng De fot [_% 6 wielk. kolor.
rycin, in 4o.

C h ro n o lo g ia  królów polsk. i  89 wizeronk. 
G ro jn er t. Ol stkl hiator. ■ iyełi PoLków I Polok 

i  kolor obr.
P a m ię tn ik i młod. pąpi«nk<
W sp o m n ien ia  i  podróiy «4 M rikfii
B le m le k s k l Wieczory pod llp»-i r. 1878. 

hu Z  i ł h ^ j i ^  n a d  n a m i.

J a e h o w le ia  Bajki i powi.stki z 24 rydn. kartonów. 1 zł. bu et  
C o o p er . Poszukiwacz bard. Pjsygody osadu, zacb. oiyi i  6 kolor.

rycinami bogato oprawne 9 ił.
HTąłnewssa p o d r ó ł  d o  b ie g a n a  p ó łn o c n e g o  i pobyt w Krainie 

lodowców a 8 chromolitogr. 1 zł. 60 et., bog. opr. 2 zŁ 
P o w ln s a o w a n ia  noweroozne na imieniny itd. 36 ot 

Nadsyłający naletytoió wprost do wydawcy:

J . M. H im m elb lau ’a  w Krakowie
otrzymuje dzieło fr&noo. 4334 i_ ą

Ksiąika do modlenia dla

n s

■ W l i W H W W M  W N M M M W I I ,  I

» d* * at«»a ho». / s““f* g a z y s t k i d t  interesowanych ruchem kursu wartości giełdowych wr**» . . .   •
g t r u f i f i  117* T »  M bfifiyny, o d « b rtn a  od » tre ii n i o Wiadomofid kolejowe i trans

- ł i e i t  1 u  h i  i l t i .    *portowe,
L Gwarectwa górnicze,

_  ■ I rewarzystwa budowlane,Do wygrajia N̂otathi «*»»*»»<»,w*®
S. stycznia 1888:

El. 1 ^ 0 .0 0 0  w . a*
n a  l o s y  k r e d y t o w e

p- mesa zir. 5

zlr- 200.000 a w ,
na losy pożyczki m. Wiednia 

promesa ztr. 3

Do nabycia
w haiidlu płócien i herbatv

Frffl, mmni syp
> 119 L n ó w , R y n e k  1. 4 5 . 1—21

T y lk o  u

d t j s  Sachs
toe Wiedniu, Lichtensteg 1.

^ ^  Najlepsze i n a jta ń s z e
H m  o b u w ie  dla mężczyau,

kobiet i dziewi, zrobione e- 
leganoko i trwale w naj- 
obfitszym wyborze zawsze 
w zapasie. Damskie sztyfle- 

V  tr skórkowe na podwójnych
podesswaeb( od 8 zł. 60 ct. wytej, męzkie
sztyflety a- podwójnych podeszwach 
4 ;Ł wyłej. Wsieltuego rodzaju buty

od
dla

Targ plenięany-

Niezawodne z „doskonałych źródeł" czerpano popularne i pod każdym względem 
I samoistne i niezawisłe sprawozdanie o rozwijaniu się dawniejszych, nowszych lub świeżo 
l powscających przedsiębiorstwach, o ruchach targu pieniężnego i efektów, o „nowych 
( emisj&ch* ze stroay państwa lub towarzystw prywatnych, „taDele zyskowności, sprawo- 
\  zdania o walnych zgromadzeniach, wypłaty kuponów*, omówienie tak zwanych „egzo- 
1 tycznych papierów wattościowych, wykazów wy losowań i t. p. i t. p.

Oprócz tego podaje nasze pismo serję „zajmujących artykułów o targu lokacyj" (cenne wskazówki dla każdego ka- 
p balisty), o sytuacji i przyszłości specjalnych gałęzi przemysłowych i podaje czytelnikom wskazówkę do wyzyskania sposobem 
racjonalnym w rozmaity sposób wyk&ziMące się „anomalia kurscetlu*.

Szczególność
i cenne wzbogacenie naszego pisma tworzą wydawane przez nas, dotychczas wificej iuź w >00-000 egzm. rozszerzone

t a b e l e  e f e k t i i w
tabelaryczne omówienie wszelkich z osobna danych, mających styczność z wszystkiemi puhlicznemi papierni wartośdowomi 
w Austro-Węgrzech. (Wysokość kapitałów akcyj i akcyj pierwszeństwa, planu umorzenia, odsetkowania, wysokość zapłaconych

dywidend, zmiany kursu, widoki i zyskowne' każdej kategorii efektów z osobna.
Zamierzamy właśnie wy aumone tutaj roboty, które nam tak ze strony prywatnych, 

jak też dziennikarstwa krajowego i zagranicznego „liczne uznania* przyniosły, i dzisiaj 
prawie w każdym biurze się znajdują, zebrać razem ku zasięgnięciu „najświeższych dat 
autentycznych* i zrobieniu „najdokładniejszych poprawek* w broszurę

Commentar zum Smtlichen Carsblatte der Wiener Bftrse.
Dziełko to wzbogacone wielu innemi cennemi materjałami jak: pożyczki państwowe, 

krajowe, miejskie, i inne publiczne, ubezpieczenia, wykazy niepodniesionych wygranych, 
bilarso najznakomitszych kas oszczędności, statata banku austrjacko-węgierskiego i n>,j- 
znaczniejszych zakładów eskontowych, ustawa giełdowa, statata giełdy wiedeńskiej, po­
rządek i t. p. polecamy Szan. czytelnikom za bardzo skromną cenę 1 złr. w. a.

Naszym abonentom rocznym dostarczamy tę mającą iryjfić broszurę lab  powyizze 5 tabel elektów  
na żądanie darmo i oplatnie.

Kapitallnt podał w ostatnim roczniku nmó&two

X
j r
xx
X
X
X
X

fClayton & Shuttleworthl
we Lwowie przy ul. Grodeekiej L 22. ae

X  polecają ns zblitojący się sezon zimowy swój bogato zaopatrzony skład X  
w maszyny do przyrządzania karmy dla bydła jakoto: 

sieczkarnie oryginalne angielskie, krajacze, saar- X  
paeze de buraków, firotowniki, gniotowniki itd. X  

Ilostrowane cenniki gratis i franoo.^fi ^
X  Sf3S» R e p a r a c j e  wszelkiego rodzaju maszyn j g
X  wykonnjf w swoim nowo urządzonym i para pędzonym w ar sta ci e, dokła- 
X  dnil i tanio. 4140 8 20 ^

.» I
T n k n l n  A akfcjc kolejowe i 
A d iR lu ld i  A  p ie rw s z e ń s tw a
T n W a  R  lo*y anstryac.- 
I d i U c i d  X » węgierskie,

T u l m l f i  r  zastawne
■ d C ld  \J  i obligacje hip.

I Tabela D b.BkI
Tabela E Sr“ d'lS ^

rosmaitych no
tatek i uwrględnił w rozległy sposób łyczania i interesa swych abonen 
tów. Powitał łmy założenie Landerbańku  jako zdarzenia dtiejłwe bardzo 
wielkiej doniosłości. Nasze wtedy oddzielnie wyszłe artykuły E in st und  

młe : l  'pań i p ^ S ^ ^ r im d e j 7o ^ - 3eteł 1 L dnderbank sprzedano w wielu tysiącach «gxm. Nasze pismo ta  
wir lo ebodn w jesieni i zimie ze skóry,I jęło stinowisko przeciw w planie będącemu pomnożeniu kapitałów Anglo 
I tai i meltonn po zdnmiev ająeo tanich banku przez sprowadzenie fraoemkich środków i prorokowało temu zakła-
oanacn; Iiuatrowane cenniki z pouczeniem 
io wzięcia miary gratis i franco.

Zlecenia s prowincji nsknteesniają 
elę i) obło, ooby się niepodobało będzie 
wypiloniaue. 8735 4 -?

skł&d obuwia „H ans Sachs,,
we Wiedniu, 1., Lichteneteg 1.

m w f t w m
N a jn lŻ 8Z4  w y  g r a n a  2 0 0  iA

A n ia  2 . s ty c z n ia  1 8 8 2 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rz% żaloionej i gwarantowanej c. k. 

auitrjackiej potyczki premiowej 
z r. 1868 w ogótaęj kwooie 

i  a a  MsHia a ó w  889.800 zł.w.a 
Główne wygrane, a to: zl. 150.000, 

50.000, 25.000 20.000, 15.000, 
0.060 . 5,000 , 2.000. 1.000, 500 

złr. i USS zh. a. W. jako najniższa 
wygrana lo»n wyciągniętego.

Los na tę eiągnfepie, w którem za 
3 zlr. wygrar motna leo.coo h. ko 
■ztaj® 2 zł-. 3 loty 6 zł., 7 losów 
10 ił., 15 iosow 80 zł. s. w. za na­
desłaniem gotówki, za pobraniem h b 
przekazem 4868 1—4
Zlecenia załatwiają się szybko i su­

miennie ,d° każdego zamówienia d. ■ 
łusa si^Knędowy plan | f i listę 
eiągaMtU0-'~ Upraszam o ryohłe nda- 

. Waoi ję «o domu handlowego
J . * J6| DllA, w Frankfurcie n. M

łowi mimo znsnyoh szkód przy kompletnej reorganizacji Bady zawiidow- 
5Z‘ i lepszą przyszłość. Akcje spadłe wtedy ns 100, notują dziś 154! -  
W znanej samiesece kolei Północnej utrzymaliśmy mimo licznych j rzeei- 
wnyoh rotat dzenników i nawału prseeiwoych broszur zdanie, że spadek 
kursu nie jest umotywowanym i że znaczne polepszenie nastąpić musi. 
Akcje kolei Północnej podniosły si$ s 1940 do 2400! Ze nzczególuiejszą 
uwagą śledziła nasze pismo sytuację targu realności i przepowiedziało 
znaczne polepszenie wartości budynków,  k*óre po czyści już nastąpiło ; 
codziennie wzraetL Wiein niesłusznie zaniedbanym efektom lokacyjnym i 
speknlacjjnym pomogliśmy przez oiągłe notatki na dobrej poderawie dc 
uprawnionego knriu i w tyra względz e przypominamy akcje obu zakła­
dów pożyczania wagonów cegielni Draschego, browaru T eang, fabryki, 
broni, A-, globanku, czeskiego zakładu kredytowego ziemskiego, austrjac. 
zakładu kred. zi msk , banku depozytowego, czeskiego Un onu , węg-cr. 
złotą -entę, węgi r. pożyczkę kolejową, akcje świeżych kolei i akcje pierw­
szeństwa, przy -.tórychto papierach należy zapisać zwyżkę kursu 20—BO 
złr. i więcej. Przewidywaliśmy zawczasu ogromne zwyżki kursu akcyj 
kredytowych kolei państwowej, lombardów, czeskich kolei («zefegółowo 
Elbetbal, Północno zaohodu. i Dax-Bodenbach) ostrzegliśmy jednak także 
przed przekroczeniami i staraliśmy się ciągle i skutecznie do sprowadzę- 
u,a i eh do właściwej miary. W skutrlą naszych jasnych, fachowych i bez- 
«tronnyeh przedłoteń w sprawach kolei szląskiej granicznej. Prasko

J  I e *  i  s e i r y  * • *  n a «

%f  iłnir śiąi«
m. I.'pc wni 10 zl i nr. ’n . p0 55 zł 
łosi e. k: nprz. r..tnIczo-tecBnic*n» 

f i k maszyn Kra' ■ drCmp.. W’edeA 
7M1 I f ,  fisfW ł* »e 74 -  w  i>rc- 

— tty gr«i» i frąnco. 8748 1— 8

Duzkięj i  Oradecko-Kóflachskięj, za naszą pozycję polecającą ostrożność 
przód i podezas ruchliwych dni z powodu kweatji o Dalcigao, podczai 
zamordowania cara w Petersburga, ogólaego europejskiego braku pienię­
dzy i oitatnich niepokojących wypadków paryskich otrzymaliśmy % stroa> 
naszych czytelników i klientów liezue podziękowania i uznanie. Z zzcze- 
gólnem zadowoleniem możsmy się popatrzeć na naszą obfitą i najlepszym, 
skutkiem uwieńczoną czynność dziennikową ze względu na targ lokacyj, 
oa ciągłe zwracanie uwagi na nieumotywowane spadki kursów i różnice 
kursów akcyj pierwszeństwa i listów zastawnych, na omówienie korzyst­
nych operacyj zamiany, których przeprowadrenie w krótkim czasie za­
wsze opłaciło się prawie podwojeniem kapitału-, z zadowoleniem możemy 
zwrócić ni z wzrok na nasze przez wiele dzienników powtórzone Ver 
gleichenut Studien iiber den Losmarkt, na nasze zdacie tymczaaem speł­
nione przez fakta o wszelkich na tem polu wyszłych nowych emisjach i 
wystawić sobie świadectwo, że uczyniliśmy naszym czytelnikom niemałą 
prz? sługę przez ocenienia dywidend czerpane z pewnych źródeł, przez 
regularne statystyczne tabele o dochodach ruchu naszych kolei i połą­
czone z t m praktyczne następstwa przez jwna i p pulamr omówienie 
interesy premiowego. Obok rozpraw dotyczących finansów państwa, spra­
wozdań ze żniw i wywozu » tysiącznych inny h artyknłów i notatek do- 
tyczecych życ e gosoodarczo narodowe i handlowe, poświęcono ssezegółową 
uwagę kasom oszczędności i towarzystwom ubezpieczeń tudzież potrze­
bnym na tem polu odpowiednim wymaganiom reformom. Nakoniec wspo­
mnieć nauży o stworzonej w nsszem piśmie i bardzo korzystnie wyr, fi 
bowanej formie spekulacyjnaj „operacje pod naszym kierunkimu (intere 
sa konsorcjalae). Znacznie większa ezęść naszej klienteli przyjęła z upo­
dobaniem tą formę; wygrane, która były do wypłacenia, doszły do kdlkn 
stu tysiąc? z.'r. — obfity tysiąckrotny zysk za atą kwotę prenume- 
raeyjną t

C i ą g n 1 e  ̂ ^ 12̂ 13̂ 114^81 j  czn la l882

1 Ostatnia kofońska ostatnia

J-- M J A  BUDOWY TDMD
(1872 premii pieniężnych)

Główna wygrana 75.000 mark gotówką.
O ryginalne losy  po 2 zł. także w markach listowych 

poleea i wysyła jak dłago zapas wystarczy, 4340 7—6
C arl H e in tz e 9 Lotterie uod Bankgeschaft,

w Berlinie W., 3. JJnter den Linden 3.

Prenumerata na pismo „D er Kapitalisi * wynosi
w Afiedniu i w kraju z onłatn prz syuk_ pocztową: 

c».orocznie 4 zlr. 50 ct.
półrocznie 2 , 40 ,

^umera na próbę franco i opłatnie.

za granicę z opłatną przesyłkę pocztową:
całorocznie . . .  5 sir. 80 el.

Mroesnie 3 , — ,
R ed ak c ja  1 Adm inistracja

we Wiedniu, Stadt, Kohlmarkt, 6

M Ciągnienie ju ż  dn ia  2 s ty czn ia !
M fR O M B S I

po sl. 2.50 i sieinpd po zt 4.5o i słem.el

*1 o b ie ___su tyli 6 zł. 60 c t i stempe’ 8821 1 -5
W Ę t  6 ' ł t i f n a  w y g r a n a  8 5 0 - 0 0 0  a ł r . - e s r

Przy odbyte_i dn» i ł .  ustópada I. eiąg" iaoiu serbskieh lo ôt r pa­
dły 'łówno Tgrabu 100000, 10000 i 4000 franków w złocie na losyisst Jota, wioli jtronnis nremiowsn. , . -------    ,    . . , . _

TO^gzyna do krąlania bi/rakówlffl J !IBd*nl w ’'‘; łym kantorze’któr< natyehmisst eAontow.no.

H W e c h u l e r f  d& A d m i ń i s i r a H
n  des

.* f*łl*«Oit 10118 f f l f r r u i * WoUaei le ;

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
B. DESKUR

we L W O W IE , nilem fimlomowm, f. 1,
otworsyłn osobny dział

n a rzęd il w ier tn iczy  eh
do kopalń : ^owyoh,

nadto ma na akłai*'ie II. Ir d r u c i a n e  
p o m p y  c » is a i ty ,  f« * # i k r a n y ,  
s r y g ln a ln e  i m e r y k a l ś M j  m e t a ­

ló w  i . ■ » a rc ,  n ik ł  i  w e n ty le  do pary 
i wody, i t. p .; stawem w s s y s tk o , e i ko 
palnie potrzebować mogą.

Zwraca ię uwagę P. T. ) aśoieieU ko* 
prlfi na ogromuą r ó ż n ic ę  k o u t i w  s ra n a  
p o r t n  1 oaseaędno fió  a a  eaagle, 
które jfę syikuj s , rasawiająo a a r s ę d i l a  
w ie r tn ic z e  w powyissej k r a jo w e j  t a  
b ry c e ,  której wyroby, jak to już ilejedno- 
krotnie udowodnione zostało, w nlczem za 
granicznym nię nstępnją, f ] k tó r a  *n  d o  
b r o ć  a w o lc b  w y ro b ó w  t  m p e l n o  
fic* p o r ę c z a .  »00i •

„Canniki ilostrowane** na żądacie in nk .

tudziei iiesne

Racjonalnym 1 doświadczonym środkiem leezącym
dla

cierpiących na płuca
przeciw tnberknlom ( nchotom) w pierwszych okresach, za­
palnym t  Chronicznym katarom placowym, wsrol- 
kiego rodsaju kaaalowi. koblaazowi, chrypce, daaa- 

noficl, zailegmleniu, dalej dla
*ixrofaliczuych, cierpiących na bledaicę, aiedo* 
krewnych, rachitycznych i rekonwalescentów jest

s y r o  p ż e l a f i i e t o -  w a p i e ń n y
profesora jB ljO aza  Herb»bny- we Wiedniu.

Jat: tego stwierdzają liczne świadectwa le ­
karskiej setne pisma uznania osób pry w nycn, 
nastaje jnż po krótkiem użyciu tego wypróbowa­
nego środka dobry apetyt, sdrowy sen i po­
wszechny przybytek sił w skutek swiękssi 40 
tworzenia s:e krwi, przytem ustępują powoli no- 
cne poty, drażnienie kaszlowó niknie w »1 sk 
łatwego rozpnszezania się flegmy, s prses saskie- 

f pienie się wapienneWtnberkułów zastaje wy- 
f lecaen'e;ehoryeh*eaęśelfpłue. . Dokładae jh i- 

,  ,  .  »wi*deetwa zawiera broszura dr. Bebweizera,
w T iv T H  .  fide] PdrBNaleźylwyraźnie żądać „Herba-Dnj &aii JflMn Symp , i baczyć na uboczną marke^eehronnś. nąi*  
dającą się na każdej fltnee.

Cena flakonu i z t .  2 5  c t .,  posztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
Lekarskie świadectwo.

Do p&na Jnlinsza Herbsbny, aptekarza wa Wiedniu.
W mojej długoletniej i obszernej praktyce miałem bardso csęsto jpo- 

1 osobno ordynowania pańskiego po&fosforowego syropu ielaoisto-ua- 
1 mnegr jjie  takowego było satesse wwfrńctose najlepszym “
W  such<i*aek u  pierwszym rozwoju był skutek satctie zadziwiającym, takie 
na blad ikę; nawet użyty w małyoh dawkach na kroju n dzieci, oełą- 
g łem najlepsze rezultaty. Mogę zatem wssyst’ Im la to cierpienia chorym, 
polecić z calcu sumieniem podfoeforouy syrup ' tłazizty. Kto z  ‘ i i  
'“tcią takowy nŻTWa, przekona się. żs dosaa najreptsego skutku. Poz a- 
}. i pann dl dobra eierpiącej lndzko.oi srnbieni niytku 1 kilka tyeb 
wi«r«r zostaję s poważaniem

Hm. Dreifaltigkeit ilexa  1 D ea a lm o
w ifindisJł-bftahela pod Marburgiem, prskt. loki s.

l i i  l 1, Ja 1831. OB88 2—10
Hłśway kład wysyłkowy dla prtwiząjii wa Wiednia,. ptaka „su

-ermheriifk«t" J .  H e r b a b n y , Nauban, Kaisarstrasts Nr. 90.
Takowy nabyć ic,iri we Lwowie: w aptece pąi ,8  bi m  

Ortem* Zyga. Bnek tt i w apt. Piotr- ICI kolasoha ; w K f lk ó -  
Wie: w i ; | 1 oesta Stotkmara; w Bl*u'oj: w apt. ▲. Beickarta,
E. Kell ; w. Brzeźn, teh : w apt. B. Demhińtklego; w BorfiflM *
w*.e IŁ Niomocewaki: w CfiW lńoi IfiL ■ G,lwowskiego; w
D rohobyczu; w ant L. Dubrsykloekiego; w G n n b w u o n i  Ł  
Bot -at: w Jarosław iu : n J. B oh aa; w K im polung * r .  
rrittjb; w K ołom yi: n J. Sidorowieza; w K ryn icy; uH . Nltri- 
bit; w M ilów ce IŁ, Quirini; w M ieleń: n A. Pawlikowskiego; 
w R adym nie u A. Karpińskiego; w Sad&górze n Babinowioza; 
w S n in tyn ie  o F. Niemczewsl tgo; w S a cza w i n N. Karaeze 1- 
ikiego; y  S ta n is ła w o w ie : w rpt. A. Bsila; w U strzy k a ch  n 
J, Biedla w Ż ółkw i: w c. k, apt. obwodowej A. Dadlee.
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(Szczegóły do odpowiedzi, danej przez cesarza 
depntacji tryestyńsLlej Izby handlowej. — Znaczę 
nie odpowiedzi cesarskiej. — Zdanie Moskali o spra 
wie roskiej.)

Wczoraj zatelegrafował nam nasz korespon 
dent wiedeński o arcyważnym wypadku, jak: 
spotkał depntację tryesteńskiej Izby handlowe, 
na posłuchaniu u cesarza. Poniiej podajemy ko­
mentarz do tego wypadku, a tutaj bliższe szcze­
góły, o ile napotkać je można w dz-ennikach 
wiedeńskich

Onegdaj we środę był dzijń audjencyjny 
między iffnemi przybyła i deputacja tryesteńskie 
Izby ban dl wej, złożona z prezesa Reintlta, wi 
ceprezesa Vuceticza, członka Izby Parisiego 
członka Izby i posła rajchsratowego Tenschla 
Deputacja w natłoku musiała długo czekać 
nareszcie został?, przypuszczoną. Przeriodnń zą 
cy Reinelt w przemowie swojej podniósł, że Izb. 
handlowa wobec smutnego położenia handlu trye- 
Steńskiego wytknęła w memorjale środki, jakie 
zdaniem tryesteńskiego kupiectwa należałoby za-, 
rządzić''d la ochrony Tryestn; składa więc ten 
memorjał u stóp tronu z prośba, aby cesarz ży- 
izenia Tryestn polecił życzliwości nsądu.

Cesarz przyjął memorjał i odpowiedział 
, interesami Tryestn zawsze się gorąco zajmowa­
łem, i widzę, że dla Tryestn coś koniecznie zro­
bić trzeba. Przekażę memorjał Memu rządowi 
do zbadania i ocenienia, z poleceniem, aby wszy 
stkie potrzebne w tym względzie zarządzenia o 
ile tylko można rychło wydane zostały. Ubole­
wam tylko, że posłowie tryesteńścy /akcyjną o 

, pozycję robią Memu rządowi. To już nie zwy­
czajna, ale fakcyjna opozycja.“

(Nie posiadamy słowa, któreby dokładnie od 
powiadało wyrazowi „fakoja". Jestto . przeciwień­
stwo stronnictwa, i wyraża polityczny sposób my­
ślenia lab towarzystwo o dążeniach nielegalnych, 
wichrzycielskicb; opozycję dla oponowania a nie 
dla przeprowadzania pewnyeh programów przed­
miotowych)

Cesarz dodał wreszcie, ze zamierza odwi- 
dzić wystawę tryesteńską (która w przyszłym 
roku się odbędzie.)

Według Starej Pressy cesarz bardzo łaska­
wie przyjął deputację, zapewnił o swojej pieczo­
łowitości dla interesów Tryestn; że wie, jak wie­
le jeszcze pozostawiają do życzenia handlowe 
stosunki Tryestu, że koniecznie przedsiębrać 
należy co potrzeba do uchylenia zastoju w han­
dlu tego miasta; i że wyrażone w memorjale ży­
czenia odeszje do rządn, który wszelkie potrze­
bne w tym względzie środki zarządzi. Dalsze 
jednak wyrazy cesarza „Ubolewam tylko* i t. d., 
podaje organ półurzędowy słowo w słowo tal 
sano jak reszta pism centralistycznych. A dalej 
pisze:

,-Łatwo zrozumieć, ie  te wyrazy monarsze 
tern większe wywarły wrażenie n deputacji, ile 
że monarcha zresztą jak najżyczliwiej się wyra­
żał, i napewne przyrzekł przybyć na wystawę. 
Deputacja wysłała telegrafem do Izby handlowej 
w Tryeście natychmiast krótką relację, ale z wy­
puszczeniem ostępu: „Ubolewam", szczegółowo 
zaś zda sprawę osobiście."

Według D. Ztg., cesarz, o ile życzliwie mó­
wił z początku, tak ostatni ustęp wygłosił z o- 
strym naciskiem. Deputacja stała przerażona, ale 
ani słówkiem odpowiedzieć nie mogła, cesarz bo­
wiem zaraz ręką dał znak, że posłuchanie skoń­
czone.

Nowa Presse powiada : .Nie wahamy się na­
tychmiast przyznać, że piętno, tkwiące w sło­
wach cesarza, dotyczy nietylko posłów tryesteń- 
skich, ale i całej lewuy Izby posłów, do której 
najkonserwatywniejszego krańca należą posło­
wie tryesteńscy. Ale też dotyczy centralistów z 
Izby panów, a niemniej członka rządn, tj. na­
miestnika Tryestu (Depretis), który także należy 
do centralistów."

Wieczorne wydanie Wiener Mig. Ztg. z 
czwartku i poranne wydanie Nowej Pressy z 
yczęrąj zosf ały skonfiskowane za komentarz do
0 wy cli słów cec^rąi

Deutsche Ztg. wyKaząju, że z posłów trye- 
styńskich Nabefgój należy do klubu Hohenwarta 
(ależ on jest posłem z okręgu tryesteńskiego i 
Słowieńcem); drugi, ar. Wittm&nn jest radcą 
gubernialnym przy urzędzie morskim w Tryeście,
1 głosuje zwykle z takzwanymi południowcami; 
trzeci, Babi, głosował za prowizi jrcznym bu­
da Aa r  nie przystąpił dotąd dó kluba lewicy, 
jak i Wittmann, choć zresztą z nim głosuje; 
czwarty. Teuschl, głosował za podwyższeniem e-

tatu marynarki wojennej. Ale resztę sprawek 
tych trzech posłów D. Ztg. pomija milczeniem.

Czeskie dzienniki są uradowane, odtąd bo­
wiem centraliści ani sami wierzyć, ani też w pu­
bliczność wmawiać nie będą mogli, że jeszcze 
wrócą do stera.

Podawszy powyżej cały przebieg audjencji, 
którą miała a cesarza deputacja tryesteńskiej Iz­
by handlowej, i przytoczywszy odpowiedź cesar­
ską w brzmienia, jak ją dzienniki centralisty­
czne podają, mnsimy zrobić uwagę, iż widocznie 
dzienniki te opnściły jedno zdanie, które musia­
ło łączyć pierwszą część przemowy z końcowym 
ustępem. Cesarz w pierwszej części przemowy 
uznaje potrzebę pomocy dla handln tryestyńskie- 
go, i zapewnia deputację Izby handlowej, iż po 
leci rządowi zbadać tę sprawę, i zarządzić od 
powieduie kroki. Zkądże nagle przeskoczyć mógł 
do oświadczenia, iż tryestyńscy posłowie w B i- 
dzie państwa prowadzą nie zwykłą; t j. lojalną, 
lecz fakcyjną opozycję ? Brakuje widocznie przej­
ścia od pierwszej części odpowiedzi do końcowe­
go jej zdania, brakuje umotywowania, dlaczego 
cesarz dotknął fakcyjnej opozycji posłów trye- 
styńskich. Nasuwa-się n»u? domysł, iż cesarz, 
zapewniając depntację, iż ministerstwo zbada jej 
memoijał, i zarządzi co potrzeba dla podniesie­
nia Tryestn, dodać musiał, iż ministerstwo jego 
nczyni to, nie zważając na fakcyjaą opozycję 
posłów tryestyńskich w Badzie państwa. Tylko 
w ten sposób pojąć można logiczny związek głó­
wnej części odpowiedzi cesarskiej z jej końco­
wym ostępem

Lecz centralistyczne, dziennik rid&ć rozmy­
ślnie opuściły środkowe, łączące obie części zda­
nie, gdyż inaczej cała odpowiedź cesarska była- 
>y świetnem świadectwem dla ministerstwa. Tak 

zaś zfałszowana wydaje się, jakoby cesarz bez 
dania racji korzystał ze sposobności, i dodał bez 
związku z treścią główną odpowiedzi, uwagę o 
'akcyjnej opozycji tryesteńskich posłów. Uzupeł­
niwszy zaś obie Części odpowiedzi cesarskiej, po­
dane przez dzienniki centralistyczne, owem po­
wyżej wskazanem łączącem zdaniem, przybiera 
dopiero ta odpowiedź logiczne znaczenie.

Z tak nznpełnionej odpowiedzi cesarskiej 
wypływa zapatrywanie się korony na opozycję 
>ołączonej lewicy, która interes stronnictwa wy- 
;ej stawia, niż interes państwa, i z tego powoda 

na nazwę fakcyjnej (factiós) zasługuje, podczas 
jdy ministerstwo tylko na interes państwa zwa- 
:a, i dba zarówno o dobro tych krajów koron­

nych, których posłowie prowadzą fakcyjną opo- 
zycję, jak i o dobro krajów, których posłowie rząd 
)opierają. Lecz takie trafne zapatrywanie koro­

ny mogło bardzo wielkiej części ludności otwo­
rzyć oczy na działalność połączonej lewicy, więc 
centralistyczne dzienniki wolały inaczej całą 
cwestję postawić i uwagę cesarską o f&kcyjności 
opozycji jako lnźną, przyczepioną do odpowiedzi 
podać.

Ale i w takiej formie luźna ta uwaga prze­
raziła centralistów. Dowiedzieli się oni, że wszel- 
cie ich nadzieje, zdyskredytowania ministerstwa 

korony i obalenia go tym sposobem, były ni 
odzie budowane, że wszelkie ich usiłowania i 

gwałtowne szturmy na ministerstwo, właśnie 
wprost przeciwny skntek wywarły u góry, sko­
ro tam uznane zostały za fakoyjne. Gała takty­
ka połączonej lewicy okazała się fałszywą, kom­
promitowała lewicę i nie zbliżała jej do upra­
gnionego celn, dojścia do stera, lecz przeci­
wnie oddalała ją  od tego celn coraz więcej.

Teraz centraliści stoją bezradnie i nie wie­
dzą co począć z sobą. Niektóre dzienniki cen­
tralistyczne wpadły na szczególny koncept ro­
bienia ministerstwo odpowiedzialnem za odpo­
wiedź cesarską, daną depntacji tryesteńskiej. Tym 
sposobem starają się znowu napadać na mini­
sterstwo a zarazem zasłonić od skutków krytyH 
słów cesarskich Wiedzą one jednak bardzo do­
brze^ iż ministerstwo odpowiedzialne jest tylko 
za akta, przezeń kontrasygnowane, a słów cesar­
skich, wypowiedzianych na prywatnych audjen- 
cjacb, minister żaden nie kontrasygnnje. Dzien­
niki te podsuwają tryesteńskim posłom myśl zło­
żenia mandatów, ale to byłaby demonstracja nie 
przeciw m; isterstwu, lecz przeciw samej koro­
nie, więc i&remn są ich zabiegi. Tryestyńcy 
tego nie urobią z pewnosm*]

Najwięcej zaś zatrwożeni tą  centraliści oba­
wą, iż te. tz wszyscy uizędnic państwowi, na­
leżący i giosująew z  połączoną lewicą, odstąpić 
ich muszą, a i yneiu panów niemieckich, tak z 
Izby poełów^jak i Izby panów, opuścić musi ich 
jzeregi. Słowa cesarskie w ogóle spadły na gło- 
•ry centralistów jak grom z nieba. Chodziło im 
o ortfele, ale okazało się, iż dalej£są~teraz od

nich stokroć, niż przy bbjęciu steru przez hr. 
Taaffego.

_ GMy Bada państwa zbierze się d. 15. sty­
cznia, iuną fizjogr mię przybiorą stosunki parla­
mentarnych stromi ictw. Słowo cesarskie, stanow­
czo i w czas wypuwiedzi&ne, wywrze wpływ c- 
gromny.

Kiewlanin, pismo pólurzędowe, wychodzące 
w Kijowie i otrzymujące od rządu snbwencji 
rocznej G 000 rubli, pizyuosi nam dzisiaj dość 
ciekawy artykuł w sprawie ruskiej, ciekawy z 
tego względu, że otwarcie wypowiadający zapa­
trywania Moskali na tę sprawę. Pochop do napi­
sał !a tego artykułu bierze Kiewlanin z tej okolicz- 
noś i że — ! ik powiada — „w obozie polskim 
w Galicji zapanowało straszne zamieszanie z po­
wodu, iż organ ruski biło otrzymał debit w ca­
racie. Przedtem bowiem LHło uważane było za 
organ partji ukraińskiej, wrogo nsposobionej dla 
partji russkiej czyli moskiewskiej; tymczasem 
dzisiaj biło pogodziło się z partją russfeą; ztąd 
gniew Polaków,"

.Ale i dla nas — powiada Kiewlan.n — 
zgoda, jaka św ieżo zawart; została między par­
tją ukraińską a partją russką, ma wielkie zna­
czenie. Bo nie ulega wątpliwości, że wojna do­
mowa, która się między temi dwiema partjami 
toczyła, a Ltórej wina spada całym swym cięża­
rem >ia jartję ukraińską, przyniosła wielką 
szkody Moskwie w ogóle a Galicji w szczegól­
ności.

, Gdyby nie ta wojna, możeby już dzisiaj li 
—■racki mosKiewsk* jeży1 J byt panującym t śre­
dnich warstw ich rusińskiego społeczeństwa w 
Galicji i w galicyjakiem dziennikarstwie. W każ­
dym razie wiele sił i sporo czasu stracono zu­
pełnie bezpłodnie na próżne zapasy i na wyro­
bienie l o k a l n e g o  n a r z e c z a ,  a w k o ń c u  
n i e  u z y s k a n o  n i c  o p r ó c z  d z i k i e g o  
ż a r g o n u . ; p r z e d s t a w i a j ą c e g o m i ę s z a -  
n i n ę  m a ł o r u s k i c h ,  p o l s k i c h  i n i e ­
m i e c k i c h  w y r a z ó w . "

Rusin garnący się do Moskwy, doczekali 
się więc ślicznej zapłaty za gorliwe wysługiwa­
nie _ się caratowi. Język ich, który oni tak ko- 
chają i z którego oczywiście mają wszelkie prawo 
być dumnymi, jest zdaniem Moskali „lokalnem na­
rzeczem" i „dzikim żargonem" (stranuym żargo­
nem), jest mieszaniną wyrazów, przeto lepianką 
pozbawioną wewnętrznej spoistości i stojącą na 
tern samem filologicznem stanowisku co np. żar 
gon żydowski.

Ale posłuchajmy co dalej mówi Kiewlanin:
„ Galicyjsko-ms«ki naród ma tylko awa wyj­

ścia przed sobą: albo do reszty zostanie spol­
szczony, albo przyswoi sobie ogólno-moskiewską 
cywilizację i moskiewski literacki język, i tym 
sposobem wszystkie zyski wyciągnie z tej po­
tężnej broni, jaką da mu nasz bogaty, prześlicz­
nie opracowany język i bogata nasza literatura. 
Tą myślą powinni się przejąć Bu#«cy galicyjscy, 
bo ona, a nie zabiegi chochłomanów, może oka­
zać dobroczynny wpływ na losy Galicji Dotąd 
chochłomani (jest to Dogardliwe przezwisko par­
tji ukraińskiej; przyp. red. Oaz. Nar.) nic do- 
1 ego nie dali Gajicji, oprócz wojny domowej. 
Ukrainofile nietylfco sami nie poszli naprzód, ale 
właśnie powstrzymali prawidłowy cywilizacyjny 
i polityczny rozwój Galicji i mimowoli praco- 
i iii na rękę Polakom. Najlepszym kamie­
niem probierczym, do ocenienia wartości partji 
ru< kiej i partji ukraińskiej w Galicji jest sto­
sunek, w jakim są względem nich Polacy : rn«- 
«ką partję prześladują oni całemi siłami, a z u- 
kraińską kokietują. Teraz zaś gdy ukraińska po­
dała rękę rn««kiej i złączyła się z nią w jeden 
obóz, wpadła także w niełaskę u Polaków. To 
postępowanie Polaków wskazuje drogę, jaką o- 
brać powinni wszyscy prawdziwi rusińscy pa- 
trjoci."

Tyle Kiewlanin. W szerokie rozumowania 
nad tym artykułem wdawać się nie myślimy. 
Uważaliśmy jedynie za właściwe podać go jako 
temat do refleksji patrjotom ruskim, a zgadza­
jąc się znpełnie z I  etolaninem co do metody, 
aką on obiera dla rzneenia światła na rolę dzie- 
ową, spełnianą przez partję russką, poprawi­

my tę metodę o tyle tylko, że .prawdziwym ru- 
sińskim patrjotom" zaproponujemy, aby snując 
wnioski ze stosnnkn, jaki Polacy zachowają wzglę­
dem obu partji, raczyli enuć je także ze stosun­
ku, jaki względem nich zachowują Moskale. Te 
dwa stosunki uzupełniają się bowiem nawzajem, 
a z zestawieniu ich osiąga się ten wniosek, że 
Polacy szczerz sprzyjają partji, która pracuje 
nad rozwinięciem i wykształceniem indywidu­
alizmu ruskiego, gdy natomiast Moskale sprzyja­
ją takiej partji, która pozwala swój rodzimy ję ­

zyk nazywać dzikim żargonem, wypiera się swe­
go indywidualizmu etnograficznego i pragnie 
zlać się — gnst zaprawdę dziwny — z narodem 
moskiewskim.

Pierwsza specjalna wystawa
robót kobiecych i przemysłu tkackiego we 

Lwowr
III.

Przystępujemy obecnie do poglądu na ten 
dział wystawy, który u zwiedzających ją pań 
największy budzi podziw i zachwyt — mamy 
mówić o koronkach

Naczelne miejsce w tym dziale jednomyślnie 
przyznaje głos ogółu pani H. Łukasiewiczowej z 
Chorkówki koło Krosna, która przysłała na wy­
stawę całą szafę koronek rozmait, oh gatnnkć r, 
począwszy od u izrównanej misterności okrycia 
na parasolkę własnej roboty aż do- najzwvklej- 
szych szalików, szlarek, wstawek i t. d. Pani 
Łukasiewiczowa osobiście jeździła do Czech, aże­
by tam wyuczyć się koronkarstwa, a następnie 
założyła w dobrach swoich szkołę wyrobu koro 
ne.k-. Z początku z tem nie szło; daiewczęt a wło 
ściańskie nie objawiały wcale chęci do tei paję­
czej roboty. Ażeby przeto mieć uczennice w swej 
szkole, niusi&fo pani Ł. p ł a c i ć  ixn za to, że 
przychodziły do  ̂ niej uczyć się koronkarstwa. 
_ laciła nawet wfecej, uiż za .dzień trący dziewki 
przy młócarni albo przy innem zajęcia gospodar 
stwa płaci się. Lecz wytrwałość :a i poświęce­
nie pięknie jej wynagrodziły się, gdyż uczennice 
pani Łukasiewiczowej polubiły z czasem to za 
jęcie. Coraz więcej zaczęło ich przybywać do 
browolnie; przy czytania pożytecznych książek, 
rozmowie swobodnej a kształcącej i uszla­
chetniającej i przy śpiewach robota idzie 
żwawo, szkoła poczęła produkować coraz wię 
cej i coraz doskonalszych koronek, które 
odbyt mają zapewniony w kraju, i na zawsze już 
pozostanie w tej okolicy przemysł koronkarski 
jako miła i pożyteczna pamiątka po szlachetne, 
pani z Chorkówki. W stuletnią rocznicę zgonu 
ubogiej sieroty, która w górach Czarnego lasu 
w Czechach zaszczepiła przemysł1 koronkarski, 
wdzięczna ludność wzniosła przed kilku laty na 
uczczenie jej pamięci pomnik kamienny. Otóż nie- 
zawoduie z równą wdzięcznością będą wspomi­
nały przyszłe pokolenia także i założycielkę 
szkoły koronkarstwa w Chorkówce — a kto zna 
dzieje powstania tej szkoły, ten też z uszano 
waniem będzie patrzył na prodnkta tej szkoły...

To samo mniej więcej możnaby też powie­
dzieć i o szkole koronkarskiej, utrzymywanej 
przez panią Włodzimierzową Dziednszycką w Pie- 
niakach przy tamtejszej szkole Indowej. Cechę 
tych okazów stanowi jednak dążność, zmierzają 
ca nietyle do coraz większej subtelności i wy- 
kwintności wyrobów, jak w Chorkówce, lecz ra­
czej do taniości, ażeby umożliwić odbyt w coraz 
szerszych masach lndności w kraju. Koronki do 
bielizny, firaiki i toalety koronkami ubierane 
wyrabia szkoła w Pieniakach na zamówienia po 
cenach bardzo przystępnych.

Pani Helena Gabrielowa z Warszawy przy­
słała też na lwowską wystawę kolekcję bardzo 
pięknych próbek wyrobów założonej przez siebie 
pierwszej w Królestwie szkoły koronkarstwa, 
którą także swoim kosztem .utrzymuje. Obecnie 
ma pobierać nankę w tej szkole ISO osób, a w 
tej liczbie 50 dzieci.

Jednomyślny podziw wzniecają wyroby ko­
ronkowe panny Katarzyny Bybakównej, uczenni­
cy wyższej szkoły hattów i koronkarstwa we 
Wiedniu, jakoteż panien Zonczakównej i Stelze- 
równej, które jnż na wystawie krajowej r. 187” 
medalami odznaczone zostały. Pomiędzy okazami 
klasztoru Sióstr Franciszkanek znajduje się chu­
steczka koronkowa prawdziwie niedoścignionej 
subtelności (cena 600 złr.); p. Felicja Pruchnik 
z Czortkowa przysłała znów na wystawę jeden 
tylko okaz, ale doskonały, mianowicie chnstecz- 
kę frywoletową endownej roboty; od p ,ni hr. 
Stadnickiej z Sądowej Wiszni jest parę ślic? 
nych robót koronkarskich, a w końcu wspomn' d 
należy o koronkach z nici białych i kolorowych 
p Marji Walewskiej z Bolechowa.

Hafty i aplika je równiei obficie i okazale 
reprezentowane są na wystaw' i.

Najwspanialsze są oczywLuie w tym dziale 
roboty pani baronowej Heydlowej, wykonywane 
z wybrednem znQwstwem w rozmaitych stylach 
na złotogłowach, atłasach, kaszmirach i innych 
najkosztowniejszych materjach.

Pyszne są także hafty na ciężkich mate­
rjach ornatowych. Najcelniejsze okazy haftów ko­

ścielnych wystawiła aiiana mistrzyni w tego to 
dzajn robotach, pani Deputowiczowa. Obok je. 
wyrobów godnie stają do konkurencji hafty b> 
ściel ne Sióstr Miłosierdzia we Lwowie i Siół1 
Franciszkanek. Klasztor Sióstr Felicjanek przj' 
słał na wystawę śliczne cyborjnm, zdobne zł* 
tym haftem.

Pomiędzy nagr tmadzonemi na wystawie a r 
cydzie!kai i igły, nate-alnie, iż znów roboty pa 
n n Bybakównej, Stelzerównej i Zonczakó1 ni 
odznacza ią się techniką tak doskonałą, jaką tył 
ko nadać może systematyczna nauki i W] raw: 
zawodowa. Szczególniej okazy panny Bybakó 
wnej odznaczają się rozmaitością niepospolitą.

Nie można też pominąć prześlicznego pai 
wanika roboty panny Wierzbickiej we Lwowie, 
Na szarej miterji z surowego jedwabiu wyszyty 
jest stebnowyn] ściegiem kozak przesadzający 
wrota na koniu Patrząc n» to, zdaje siłę ii 
mamy przed sobą rysunek artysty ptórtHl i (qjbio- 
ny — a to ist zieło biegłej igieikil

Panie Śolapnsowe — matka i córka, pLnie 
Madejskie: Tadenszowa, Marcelów? i Z o l .  ,a- 
nie Potockie, Kriegshaberowa Teofila StMuo 
chowa i n N!edzielska z Bochni, maji na wy­
stawie śliczne hafty i aplikacje, chlnb 'e świad­
cząc* ) icn gaście wytwornym i znakomite-' b ie­
głości ręki.

Końcrac .zecz o haftach i rozm&ityęŁ, in­
nych wyszywańiaćh, zwrócić też mas my a Wagę 
na znajdujące się na wystawie starodawne -pol­
skie hafcy i tkaniny: makaty, nasy, frak: je­
dwabne, . id.»we nafty z dawnycf '•zasów i  $ d 
Bardzo to ponckające okazy.

Orygi; due stanowisko zajmuje na wystawie 
H.. Sznchiewiczowa. Przysłała nowiem o1* sy 

strojów i haftów lutowych z Tyszkowiec w po­
miecie Horodeńskim, co należałoby do działu 
przemysłu domowńgc lecz z tern rówLoćzelnie 
przysłała też i swoje własne hafty wzorem ru­
skim, zastoso -ae dc rykwintnien zych wy igań, 
U pani Szuchiewiczowej znać inteligentną i za­
miłowaną znawczynię haftów rurkich.

Ostatek sprawozdania nas ego poświęcić 
nam wypada dwom rodzajom przemysłu, zastą­
pionym na wystawie, które w kraju naszym przy 
życzliwem poparciu mogą mieć bardzo piękną 
przyszłość i setki a może i tysiące rąk mogłyt r 
zatrudnić pożytecznie. Mianowicie mamy ta n- 
myśli maszynowe wyroby pończoszkowe i tkani­
ny wełniane.

W pierwszym dzajn ma na wystawie dnżu 
wyrobów pan & T dorowiczówna jakoteż ~ar- 
staty pani Podoskiej i pana Heidenreicl we 
Lwowie, zaś p. Knauer Franciszek przysłał ko­
ce, chnstki i pledy wełniane, wyrooione we wsi 
Hołosko wielkie pod Lwowem. Skromne te wy­
roby więcej zaprawdę zainteresować mj>g2 my­
ślącego widza, niż ~ aj wspanialsze haffy u  rtJ 
iowne.

Dobiegamy więc uo końca pouczającej wę­
drówki po trzech pokojach gmacht ratuszowego, 
w których mieści się pierwsza w Galicji specjal­
na wystawa tkactwa i robót kobiecych. Obj nie 
przeminęła ona bez trwałego pożytku dla nasze­
go kraju biednego!

W szczególności zwracamy nwagę na tę o- 
toliczność, że może nie byłoby to bez pożytku 
dla idei, której poświęcone jest to piękne przed­
sięwzięcie, jeżeliby połączono z wystawą akże 
i narady fachowe nad pytaniem, jaką metodą po­
stępować należałoby w celn rozwinięcia ŵ  Gali­
cji niektórych działów wyrobów, na tejże wj sta­
wie reprezentowanych, jab n. p, tkactwu Tabry- 
:acji wyrobów pończoszkowych, wyrobu i han­

dlu koronek, wyrobu tkanin wełnianych itd, Wli­
cza laterjały są także nagromadzone na , wy­
stawie dla ułożenia planów wzoroi /ci M u)hx-o- 
bót kobiecych w szkołach rozmaitej ka^egorji.

Za ządowi miejskieg Muzeum przemysłowe­
go we Lwowie należy się szczera wdzięczność 
: a doprowadzenie do skutku tej wystaw; Daj 
loże, ażeby draga facho- wystawa odbyła się 

już we własnym gmachu Mnzeum, iie w komor- 
nem 1...

Dziwolągi fiskalne w ballqr.
( Wolne lata od podatku.)

‘«'*ono wszystkim, jaką iest zwykle boz- 
mowa Ind" naszego, gdy na poważniejsi1' wej­
dzie tor, lą to niechybnie utyskiwania n« uię- 
żar podatkć na ich niestosowny rozkład na 
niewiadomość kiedy i ile każą płacić, i na .bez­

błędność i raniczr.cą z ............................. przy
ściąganiu zaległości. To też kto z Indu naszego 
ma grosz zaoszczędzony przypadkiem, chow. go 
głęboko, aby jaai „akcyznik lab inspektor* nie

WILIA NASZA.
M tej porze roku, jeżeli nocą pogoda na 

niebie, błękit często rozpina się ciemno, chłodno, 
ponuro, niby całun, — gwiazdy iskrzą się nie 
jak  dalekie słońca gorejące, ale jak lodu kry- 
fztały, w których zimno rozbłyska jakaś 
światłość, co się poza wszelkie ludzkich oczn 
sfery osunęła daleko, daleko od pól martwo ro­
zesłanych G iazdy drżą z zimna i zdają się 
płakać czy narg waó > ludzi, co na tym pado­
le tkaczu on właśnie kąt sobie na żywot obrali 
doczesny, i zowią go ojczyzną, i kochają tę oj­
czyznę, i tęsknią do niej jak chory do zdrowiał 

W  tej oku porze na- nowy tor się zwraca 
przyroda, co powietrzem i światłem, lodem i ża­
rem, owocem i głodem, urokiem swoim i grozą 
sięga w najgłębsze czucia i myśli króla stwo­
rzeń ziei tek dumnego, ie  na podobieństwo 
(Yszechmocnegc stworzony. Na nowy tor! — i 
ponad głuche skamieniałej ziemi tętnienie, ponad 
złowieszcze iodów pękanie, jnż niemal słyszę 
zbliżające się rozgłosy majestatycznego nad 
wszelkie jej inne, tryumfalnego chóru przyrody, 
który tylko naszym podniebiom słyszeć j*st da­
ne — kiedy wiatr południowy na swoich skrzy­
dłach szńmiących wiosnę przynosi, kiedy niebo 
~ t  blaskach odmłodzonego słońca rozbłękitnia się 
jak nad zatoką Neapoln, kiedy każda bruzda 
połyska stronieniem, a każdy stok szemrze to 
Infcif 'kaskadami: kiedy j  każdej odsłoniętej 
plęda, hemi woń życia sie rozdaje, eoGigaptów 

'śgdyś iiłami napai tł< do Jki z Olimpu bo- 
Raja<; a* skowronek aż sib‘ rozbija — według 
wyrażenia ruskiego — w pieniaeh rozkosznych, 

ią, do której on pierwszy z kolędą 
®®bdz»iiiu przybiega, I  któżb^ nie cierpiał mro 

aria *imy * dla owego chóru

„ ^ N a j d ł u ż s z e  szare godzin.
°?'r1. niańki J najsu jzniejsze dreo_y-
cielki jak nieubłagane Enmenidy, kiedy womle i 
niewolme człowiek robi n o h u * 1 tobUł t .  swego

prywatnego i obywatelskiego, kiedy najmilej roz­
pamiętywa dzieje swoje i ojczyzny, i roi na­
dzieje dla siebie i dla milionów brać, swojej.

W  tę porę jeżeli nie w domu, to z nieda­
lekiego poddasza, z głębi zaułków zarobniczych 
rozlega się kolęda nasza staropolska, żywo jakby 
czasy piastowskie nasze i mityczną erę dzie­
ciństwa rodu ludzkiego przydzwaniająca. I je­
żeli nie nstami, to w dnszy powtarzamy tę 
pieśń zwiastowania, — i czarem dziwnym stają, 
jakby dzieje wczorajsze, tylko bardziej uroczo 
tylko rzewnej, własnego dzieciństwa i młodości 
dnie i rojenia. A marzyliśmy — świadkiem Bóg 
i historja — nie o przyszłym nowym fraku i 
szapoklakn, ani o swego vja“ imponującym ma- 
jesl cieJ Za miliony każdy czuł, myślał, a i 
działał jak umiał.

Kiedyż tak żywo i częste jak w tej porze 
przypomina się ojczyzna !

I nadchodzi wilia! Daleko na wschodzie, 
tam gdzie u lodowego cypla Kamczatki i nad 
Amurem poczynają się etapy męczeństwa pol­
skiego, tam już, kiedy te wyrazy idą do druku, 
zabłysła nad wygnańczą paszczą gwiazda Ma­
gów, jnż się tam rozlega i nuta .W  żłobie 
leży" — wesoła jak w Warszawie i oraz smę­
tna jak w Warszawie j  juk c leko na wschód i 
zatiHd, na północ i połu nii od tego serca Pol­
ski ! A gdy się później Skończą i msze paster­
ski r kościołach i kościółkach ziemicy nasz. 4 
i słońce Narodzenia nad nią wybiegnie/pieśń 
owa dopiew za ni rozbrznr4̂  ć coraz dalej 
na zachodzie, u  ńtlantykieu, a oceanem Spo­
kojnym. Ach gdzieżbo ule' l .  lędził serc pol­
skich M 81* po.,żae atnor { ..

Tam bodaj w liście goni do ialekiego człon­
ka rodziny opłatek polski, ówdzie młodsza ge­
neracja śpieszy co koń lab ioI parowy starczy, 
do ogniska, przy którem stała jego kolebka, do 
serc, przy których najpierw się ogrzała d ży­
cia, do jego uciech i goryczy, do życia polskie­
go, pełnego męczeństw niewysfowionycb a po­
nętnego n*u wszelkie niemal raju roskosze. Osta­
tni nrroDnik spieszy ź groszem krwawej pracy 
awftfcit dopiero co skończonej, do rodziny. Wszy­

scy śpieszą do swoich, do swego zakątka, na 
swoją piędź ziemi, bodąj czynszem na chwilę 
nabytej.

Na s w o j ą  piędź ziemi!.. A gdzież ona 
dla nas?!

Jezu, Zbawiciela, Boże, co zdeptałeś przyj­
ściem swojem na ś r ia t i męczeństwem i zmar­
twychwstaniem sza mana i sprawy jego : zawiść 
kłamstwo! skłamałbym, gdybym nie wyznał, ż 
zawidzę. Zawidzę... Boerom na dalekim południo­
wym cyplu Afryki, c . mordem i grabieżą utwo­
rzyli sobie' wolaą ojczyzną, a zagarniętą przez 
wszechwładnego Neptuna brytańskiego, te. z 
paszczy mu ją wydarli i znowu wolni obchodzą 
święto Twego narodzenia! Zawidzę Rumunom, 
co wnet będą pierwszy raz w królewskim maje­
stacie obchodzili Twoje narodzenie!

A my! a my!..
Urocza, święta wilia polska... W komnacie 

po rogach snopy piastowskie; pod stołem sianko 
betlejemskie; na stole jarze się światła wesoło; 
u góry połyska choina złocistemi jabłkami i o- 
rzechami, jakby z rajskiego ogrodn spadłemi. 
Jnż są zebrani; spojrzeli po sobie, liczyli się i... 
nie doliczyli. Ten poległ w boju, ten na szubie­
nicy, ten w cytadeli, ów w katordze, a trzeci 
'Hodzi kalwaryjską drogą wygnania... I  czemnż 
by dłngo płakać! Wszak dachem wszyscy są w 
jąj chwiij razem! Więc i łzy już o tarte; skoń­
czone i jamanie się spłatkiem. Po barszczu z u- 
szk mi, pc zupie, r  rybie, suszu i pierogach, 
po okrążającym kieliszkn wina, wnet i * i pzmi

Siest pasterska. Zabrzmi, — a nieo dal już 
zwóni dzwonek, wnet i owi kolędnicy ten 

dźwięk usłyszą. To dzwoni „porządek admini­
stracyjny* moskiewski. Temu lub owen>r szyno- 
wałkowi pomieszał się w kieszeni porządek ad­
ministracyjny — pan Polak nie mógł czy jie 
chc nł przywrócić w nim ładu — wszą! ni win 
ny, tylk” nj ślą i modlitwą grzeszył! Więc po- 
ri wy ojciec, syn, zięć, ąośpiewa sobie kolędę 
uastersk daleko, daleko... a może i nigdy!

Tak czynownik. A wściekły krzyżaŁ — a 
ów okjektywnik, niby monarena, wyższy nad 
stronnictwa, co poręcza ludom właściwości pod 

'arunkiem, aby je sobie do kieszeni chowały! 
Tam gwałt, iądziej chyli ść. ówdzie zlokajenie,.,

1 /dzież ten zakątek ziemi własnej, choćby 
czynszem okupionej, na którym byśmy mogli w 
pokoju a jawnie, a godnie uczcić dzień Narodze­
nia Pańskiego!

Wyzwoliłeś, Boże, człowieka, odkupiłeś 
ludzkość! — a narody?...

Niechaj same się wyzwalają, odkupują! I 
wyzwolone zostaną odkupione — wszak zwia­
stują dzisiaj anieli: Chwała Panu na wysokości! 
I gdzież chwała Pana, dopóki choćby jeden na­
rt najpośledniejszy jęczj w niewoli?! Więc 
zwiastowanie anielskie sn-.łnić się mnsi...

Człowiek odkupiony, ludzkość odkupiona — 
ale narody odkupić się muszą same. Więc i my 
się odkupujemy; a że odknpienie w poświęceniu, 
więc i cudów poświęcenia dokazujemy -  zwła 
szcza my tu, wolniejsi! Płyniemy jakby morzem 
bnrzą rozhukanem, a na ofiarę falom mściwym 
rzucamy zaiste co mamy najdroższego: więc swe­
go boga, więc swoje ołtarze narodowe, więc an­
tenatów wizerunki, przeszłości zabytki, wreszcie 
żywność — a w ostatecznej potrzebie, w naj­
szczytniejszym ofiarności zapale i dzieci nasze 
rzneimy i nasze fraki i pateute na komisarza i 
tp... — i gdy osobiście ocalejemy bo nam już tylko 
o to chodzi, o, jakże dnmnie zatryumfujem: Je­
szcze Polska nie zginęła, pók m j żyjemy!... I 
gdybyż to bnrza wrzała i gdyby tych ofiai wy­
magała, i gdyby o nas. i o naszych wszechlo- 
jalnyoh fr~kael naród się ostał! Mo*®, by i Bóg 
przebaczył świętol dztwo, 1 starz; by 'tmi z 
radością ku faloi się rwali Izieci tylko całn- 
si nt drogę prosiły icn przepaści!

Jeden pe drugim zaprzepaszczany nasze 
święte, odwleoi ne, p e łn  : naczenie zw yzije  na­
rodowe i

iVilia iwfęti — Jeden i  u w/ch słupów zło- 
* 'stych 'cuort oi zn^zył: się srod cni lu i gło- 
u< studentowi długa roku szkolnego droga! — 
jeden z owych niebiańskich ogni, od których 
pierś męża nabierała zapału i otuchy w walkach 
z jutrem i zwątpieniem patrjoty! Byłaś istotnie 
świętem! Po progach adwentn kroczyliśmy kn 
twoim wrotom, i wstępywali ni* eszcie z nama­
szczeniem i weselem.; Komnata domu jaśniała

istną świątynią polską narodową i religjjn, -Pó  
ogach snopy roli piastowskięj, ponad stolcem 

choina reprezentowała las i sad, bo rłócisżfcmi 
jabłkami i szkami świeciła jakby z raja rry 
niesionemi. Na stole pod obrusem siano i  wamsy- 
wnego ogrodu wysłanniki; pod stołem siamf ią 
pamiątkę stajenki betlejemskiej. I  szły żyezjtiia 
w Bogu pomyślane, więc i Bóg wysłnctówał|— 
choć doskwierały cierpienia, Bóg nie odwri^ał, 
ale zsyłał otuchę. I  sowita zastawa byfi ti  mś 
więcej jak zwyHem jadłem du jadła., ho su- 
jhedniami przygotowana i bywa? apetyt i  ^Wy- 
l odził na zdrowie Wreszcie ojciec rodziny Rzu­

cił kutią w powałę — pięknym wianuszlgem 
przypadła — i utrzymała się — i człek n4|za- 
bobonny, a jednak mile poglądał na tę wróżbę 
pomyślną. Dawniej, przed r. 18^8 poczynał” się 
kieliszki wina cichem, ale serdeoznem i nieodzo- 
wnem jak spowiedź przed paską: „Te co wie­
my, czego się spodziewamy!" Po kutrzdąfuwwa- 
no „wiechę", przylepiano świeczki noskęiwe, 
wnoszono szopkę — i poczynała się kol  ̂ na 
łemu Jez ikowi „W żłobie leży* — i da|fze, 
coraz weselsze, coraz naiwniejsze. A-pto i. U ro. 
net orwy gię w sieniach i weszła diużyn ja­
sełkami śmierć ścięła Heroda, ścięj i ■źjWa, 
bi ba diąoła porwała. A msza pasterska U a  te 
chichoty, gzy, figle dziatwy na sianku betle­
jemskie.. !

Dzisiaj, pożal się Boże, zeszła wilia na ko­
lację, ci-żąej jak \.»-weń w żołądka. A  jgkiem 
prawem }ą ^uchodzimy, tez adwentu, b>,r na­
maszczenia religijnego, L»  er >d, o jrt rje' 
nawet i ide wiemy, czy i gdz.e w książc i 2o na­
bożeństwa ą wydrukowane — któż oiitewie- 
azieć się odw»ży! Zamieniliśmy, \  w ffl?U2kę 
dl dzieci, w igraszkę bard- narożną ponie- 
kąi Ohwios-o-iy „drzewka*1 — bc któżfijr po 
Wiedział „wiechę!" — drogiemi cuk srk U i 
gracikami, budzącemi tylko pożądliwość zbytku 
u dzieci; i zapaliwszy świecąki, '4c jemir się 
podziwem i radością dziatwy, JK  gdybytylko 
tyle cela miał obchód narodun ąba ricleb

My na to mamy przecie „mikołajki ' Taki 
zaś wilia jest to wilie .protestancka, k tirą  w 
niemieckich ziem lteydzi bezwyznaniowi so­
bie przyswoili. Gdy teraz wiedeński komitet



obaiiźył i nie obłożył podatkiem W cżasie roz­
kwitu szwiudlu, centraliści Dędą* u steru x chi 
wyciągnąć na zewnątrz te schowane kapitały, 
wymyślili wabik na nieostrożnych, ogłaszając 
rozporządzenie, że wszystkie nowe budowle do­
konane w ciągu oznaczonego c z a « m a j ą  być u- 
wolsioue od podatków na pewni ilość lat. Roz­
porządzenie to doszło i do ludu i zdziwiło go 
niesłychanie. Dowiedział się o tem i pewien sto­
larz w mieście Z , człowiek pracowity, który u- 
cinlał nieco grosza i chował go głęboko, a skrzę- 
1 Miał on domek w głębi ogrodu, który przy­
legał do jednej z najludniejszych ulic. Cóż mo­
gło być ponętniejszego dla mieszczanina jak_ ulo­
kować swój kapitaUk w budowli mogącej mu 
przynieść 6 lub 7 procenta pewnych, »d itó 
rych nie potrzebuje płacić podatku. Jednak po­
nieważ ostrożność nigdy nie zawadzi, _ poszedł 
stolarz po radę do adwokata , aby się urwie­
dzie czy prawdę to mówią o tej wielkiej łasce 
rządu. Prawda, rzekł adwokat, jest takie rozpo- 
iządzcnie, ale żebyś pan notem nic nie miał so­
bie do wyrzucenia, zajdź zapytać o to do in­
spektora podatkowego. Mieszczanin usłuchał. 
Panie inspektorze, czy to prawda, że oto 
rząd nie będzie brać podatków od domów nowo- 
budujących się, w ciągu lat dwudziestu pięciu ? 
Prawda moja rybko, ale to się tycze tych do­
mów, które będą się teraz budować. Jeżeli ze 
chcesz mieć uwolnienie od podatków, potrzeba a 
byś po wybudowaniu domu i uzyska lin od ma­
gistratu pozwolenia zan leszkauia zgłosił się do 
mmo po otrzymanie owego uwolni

Uszczęśliwiony mieszczanin pobiegł oo ^  
siadów przyjaciół, upewnił 8xę o ich pieniężne, 
pomocy, a yotem udał się do kas' oszczędności, 
która także obiecała mu pożyczyć -i hipotekę 
budującego się Tomu. Wkrótce zakipiałg robota 
w ogrodku stolarza i po czterecl miesiącach 
stanął dom piątrowy, murowany i ładny.

Mieszczanin uszczęśliwiony dokonanen dzie­
łem. pamiętając o radzie p. inspektora podatko­
wego, udał s.ę do niego prosząc o certyfikat na 
wolne lata. Pan inspektor rozpatrzywszy plan 
porachowawszy pokoje i inne nbikacje, Odezw i  
się w te słowa: .Moja rybko 1 (pan inspektor za­
wsze był bardzo czułym dla podatkujących), z 
takiego domu jak ten, należał by się pod*tok 
następujący:

Podatek czysty 200 złr.
Dodatek nauzwyczajny 33°/o 66 „ 66 et.
Dodatek wojenny 50"J, 100
Dodatek iudemnizacyjay 51 “/o 102

68Dodatek Krajowy 34 70 
Razi m więc ze 168% loaatku 536 zh, 66 o t 

.Rozporządzenie ministerjalne uwalnia cię 
od podał ku czystego, to jest od 200 złr. ale p, - 
zostaje reszta od której nie jesteś zwolniony tj. 
336 zlr. 66 ct. Jednak ponieważ według c. k. 
patentu z r. 1819 ci, którzy doznają jakiejkol 
wiek ulgi wpłaceniu podatków, mogą być pocią­
gnięci do zapłacenia podwójnej kwoty dodatków 
bedziesz więc płacić moja rybko przez 25 łat po 
673 złr. 32 ct.“

Powiecie może, że to niepodobna. Otóż 
mogę w dowód prawdy wymienić imię tego je 
nialuego inspektora podatkowego, . który dziś 
dzięki swym zasługom poszedł już wysoko, mia 
stc gdzie się to zdarzyło i nazwisko stolarza, 
który na sobie doświadczył łaski rządu.

Prasa moskiowska o Austrji.
Podajemy poniżej artykuł wstępny dzisiej­

szej Sł. T'/tireburger Z/g. pod xy titłcu. „Do au-
strożerczej prasy mosJiiewskiej" (An die Adresse 
der anstrophoben russischen Presse), o którym 
już doniósł telegram. Z uwagi na półurzędowe 
stanowisko tego niem ieckiego organa, inspirowa­
nego przez poselstwo niemieckie, artyknł ten nie 
jest pozbawiony pewnej doniosłości:

„ZaUdwie tydziei upłynął, pisze nam nasz 
korespondent wiedeński, dobrze poznajomiony z 
poglądami miejscowych kół urzędowych, jak za­
znaczyliśmy na em miejscu, że W Austi o -W ę­
grzech z ogromnem zadowoleniem przyjęto umiar­
kowany i przyjaźny zwrot względem Wiednia 
nawet w tej części prasy moskiewskiej, która do 
tej pory była nam otwarcie wrogą. Ale jeżeli 
wielkiem było owo zadowolenie, tem większe 
jest dzisiejsze rozerarowanie, gdy taż sama część 
prasy moskiewskiej znowu nagle zmieniła posta­
wę i g nową występuje nienawiścią przeciw 
Austro-W ęgroin, napada na nie w sposób szorst­
ki i na politykę ich się oburza. Napróżno zapy­
tujemy siebie tutaj w Wiedniu, jakie mogą być 
pobnnki tej zmiany, co ją wywołać mogło. J  sieli 
bowiem odnośne organa moskiewskiego dzienni­
karstwa widzą powód i punkt wyjścia dla swych

t^ycieczek.w kwesiji duaajskicj i w pewnem na­
prężeniu dyplomaty uznem między edniem a 
Bukaresztem, to możni je zapewnić, że rozumo­
wanie podobne jest w k rzyczący sposć b naciąg ■ 
ne i nie może żadną miarą usprawiedliwić zmia­
ny frontu, o której mowa.

.Natychmiast po rumnńikiej mowie trono­
wej i zaniechania osobistych z rządem rnmuń- 
skim stosunków ze strony przedstawiciela Au- 
strji w Bukareszcie, wypowiedzieliśmy zdanie, 
że ta sprawa czysto formalne, na ury z właści­
wą kwestją dunajską niema żadnej łączności. 
Przyznać to muszą same dzienniki moskiewskie, 
jeśli wola. A teraz zapytujemy ich coby na to 
powiedziały, gdyby jeden z ościennych a sąsii - 
dnich Moskwie krajów a raczej kraików, w n- 
rzędowej formie ubliżył biutalnie Moskwie, o- 
skarzył jej rząd o dążności supremacyjne a po­
litykę jej nazwał dwuznaczną, podejrzaną? Mil- 
cz&łyżbj wówczas te dzienniki a Moskwa przy­
jęłaby takie oświadczenia spokojnie i z zadowo 
leniem? Iswno nie!

.A  więc, gdy Anstrja została w gbnrowaty 
sposób zadraśnięta przez mowę tronową rumuń­
ską i gdy domaga się w skutek tego zadosyću- 
ezynienia, pozostawiając jego wybór w dodaiku 
temu, który j l obraził, moźnaż jej mieć za złe 
tak’e postępowanie?

„To też jest rzeczą wprost niemożliwą, aby 
taki miał być powód zmiany frontu, dokonanej 
w ciągu tygódL a przez dzienniki moskiewskie. 
Jak tylko zaś rzeczone dzienniki wyjdą po za 
obręl tej kwestji fi rmrlnej, w loczną staje się 
rzeczą, źe posłużyła ona im tylko zi wygoda- 
parawan i że gotowe byłyby kor ystac po bbnie 
Z każdego innego parawanu, jeśli im lównie. 
będzie wygodny.

„Co się tyczy właściwej kwestji dunajskiej, 
pcR tarzamy raz jeszcze, że niema ona nic wspól­
nego z kwestją obrazy o którą chodzi. Kwestj,° 
dunajska nie zostanie bynajmniej rozstrzygniętą 
między Wiedniem a Bukaresztem, zależy ona od 
całej Europy a nie od Austrji i Rumunii, które 
nigdy wyłącznie na nią nie wpływały. Otóż ta 
kwestją dnn&jska była przed tygodniem taką 
samą jak w tej chwili. Znajdowała się ona w 
temże samem stadjnm przed tygodniem, gdy pe- 
~ne dzienniki moskiewskie były Austrji przy- 
jaźae, w jakiem znajduje się dzisiaj, gdy też 
«am° dzienniki stały się Austrji wrogie.

„Nic się nie zmieniło, a więc nie może być 
mowy o tom, iżby tu miał być powód niechętnej 
dzisiejszej postawy prasy moskiewskiej. Tosamo 
atosnje się i do wszystkich nnych kwestyj. Po­
lityka Austrji nie zmienili się od owej pory na 
włos, i absolutnie nic n‘j  zaszło takiego, coby 
mugłe spowodować zm-inę poglądów ówczesnych 
na obecne. Zkądże więc te cierpkie wycieczki, 
te napady zawistne i ta zawziętość pewnych or­
ganów prasy moskiewskiej względem Austrji? 
Dlaczego to wszystko tak się nagle zmieniło ? 
Doprawdy, wyjaśnić sobie tego nie możemy.

„Tym razem wzmiankowane organa podwój­
nie nie mają racji. Ilekroć zawiązała się jaka 
austro - moskiewska polemika dziennikarska, pi­
sma moskiewskie nie przestawały upewniać, że 
„rgana strony przeciwnej ją rozpoczęły. U na 
znowu utrzymywano zazwyczaj wprost praeci- 
i pnie, ale koniec końców nie można było stanow­
czo twierdzić, która stron? właściwie zrobiła 
noczątek.

„Teraz zupełnie co innego 
„Prosimy odnośne dzienniki moskiewskie, 

Jby wymieniły chociażby jeden organ austro- 
węgierski, który w ostatnich czasach, mianowi­
cie zań od chwili w mowie będąc j zmiany fron- 
;u, wystąpił wrogo a nawet bodaj tylko nieprzy- 
aźnie przeciw Moskwie Nie są w stanie tego 
uczynić!

„Prasa austro-węgierska oddawna odznacza 
sie nie jnż nmiarkowaniem, ale po części przy­
milnym względem Moskwy tonem — niektóre 
nawet dawniejsze rusożercze organa podnosić za­
cięły głos, zachęcając lo przyjaźni i zgodnego 
ręka w rękę postępu. Jest przeto rzeczą dowie­
dzioną, źe w obecnym wypadku prasa moskiew­
ska własnowolnie, bez określonych przyczyn i 
przez nikogo nie prowokowana, stanęła do atakn 
irzeciw Austrji.

„Czegóż więc chce prasa? Czy wojny ga- 
zeciarskiej? O tę nigdy nietrudno. Nawołuj 
>o lesie, echo ci i  pewnością odpowie. Ale jaki 

cel w tem ? Czy chodzi o zniszczenie przyjaźnych 
stosunków istniejących między państwami a pod­
trzymywanych usilnie przez panujących i ich 
rządy? Czy może o podniecenie przekornych u- 
sposobiefi, o obndzenie zadawnionych goryczy, 
podsycenie ich i wzmocnienie? I to także nie 
jest trudne, a w każdym razie nierównie ła­
twiejsze aniżeli osiągnięcie przeciwnego rezul­

tatu — ale Cel, powtarzamy, jaki cel w tem 
wszystkiem ?

„Czyż inicjatorowie i sprawcy tych obja­
wów nie lękają się istotnie następstw, jakie 
ztąd wypłynąć mogą? W każdym razie następ­
stwa na nichby spaały, powtarzamy i kładziemy 
lacisk na to (wir betonen), odpowiedzialność 
ppadnie na ich głowy.

.Rzecz prosta, nie jest tu bynajmniej mowa 
o faktycznej jakiejś krytyce danego państwa lub 
jego polityki, ale o tych zawistnych napaściach, 
o pozbawionych wszelkiej podstawy insynuacjach, 
A jeżeli objawom podobnym nie można zapobiedz 
w Moskwie, tem mniej można je powstrzymać 
nas. Specyficznie, zarząd spraw zagranicznych 
jest niemal bezwładny wobec naszej prasy, pra 
wie używającej pełnej swobody i w bezwarun 
kowej jest niemożności skłonić też prasę, aby 
niechętne wycieczki moskiewskich dzienników 
pc mijała milczeniem ab uwzględniała. To też 
jeżeli wywiąże się dziennikarska wojna, nieła­
two przyjdzie ją  zażegnać, a wpływ jej na masy, 
jej dalsze konsekwencje mogą być nieobłiczom

„Ale my potrzebujemy spokoja — Moskwa 
go także niemniej potrzebuje. Precz zatem z wy­
bryk ąi i, które mogą go chociażby w najlżejszy, 
najoddalniejszy sposób nadwerężyć. Gdy, jakeśmy 
dowiedli tutaj, nie trzypisują żadnej bezwarun­
kowo podstawy do ibecnego zachowania się od­
nośnych dzienników moskiewskich, opinia pnbli- 
czna teraz jnż zaczyna przypuszczać, że czynni­
kom przez też organa reprezentowanym chodzić 
może o wywarcie nacisiu na :ąd i wywołanie 
ze. strony Moskwy akcji zagranicznej, aby tym 
iposobem zyskać zarazenr kieś ujście, lufcik 
(Ventil) dla wewnętrznych kłopotów. Budzi to, 
bądź cobądź pewną nienfność. i może być gO' 
dnem zastanowienia. Więc nie trzeba tego dopu­
szczać i zaniechać należy wszystkiego, coby po> 

rzebać mogło szczęśliwie istniejące stosunki 
hasa moskiewska może to uczynić, w jej ręku 

swoboda wytoru. Zaczęła sprzeczkę, njechajże 
jej zaprzesta ne zanim walka dziennika zawrze. 
Jeśli tego nie nczyni, będziemy mieli dowód, że 
chce tej walki, że jej rozmyślnie sznkała i roz­
poczęli “

Taki jest artykuł wstępny St. Pdersburger 
Zeitung,

mcm i urn
Dnia 24. grudnia.

* Term om etr wskazuje w poluduie 3 stopnie 
zimna. Powietrze dość łagodne. Miasto od rana 
mgłą obleczone wre ostatkami przedświątecznego 
ruchu. Gospodynie, które z przyczyn nie tyle od 
nich, ile od ich mężów zależnych, spóźniły się z za- 
kupnem potrzebnych materjałów, krzątają się za 
aferowane do najwyższego stopnia. Ojcowie i sy' 
nowie rodzin, nlemający co robić w domu podczas 
przygotowań, wynoszą się na miasto — i także 
tawadzsją. Dość, źe rncli jest wielki, a monotonny 
szmer ulic wyrasta do potężnego chorału na roz­
maite motywa i najrozmaitsze głosy, które jako 
tako w jedną całość zlewa wiecznie powtarzający 
się frazes: Wesołych św iąt!...

* N0W‘ stow arzyszen ie . Grono lndzi miłują­
cych Ind, zawiąsnje vo Lwowie stowarzyszenie 
„Oświata", którego nadaniem będzie urządzanie 
czytelni wiejskich i miejskich, odczyty publiczne, 
rozdawnictwo nagród wzorowym nauczycielom szkół 
elementarnych, tanie i pożyteczne! wydawictwa itd 
Komu przyszłość parodu ni« ojbojętoa, powinien 
przystąpił do tego stowarzys,. mia. Wkładki uini- 
malne oznaczone są bardzo niskie, tak ze nawet 
najuboższy człowiek może być członkiem tego ‘ to­
warzyszenia.

Walne zgromadzenie odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 26. b. m. o godz. 4. popołudnia w zali 
radnej m. Lwowa.

* S łużący w  Oblężeniu. Dwudziesto-czteroletni 
Dawid Netrebik od czwartego roku życia wycho­
wywał się w domu posła do Rady państwa p. Jó­
zefa Erzysztofowieza i był u niego słażąeym. Pan 
Krzysztofowioz mieszka w Wiedniu w domu pod 
nr. 13. Josefsttldterstrasse. Dnia 11. listopada po­
szedł Netrebik z zatrudniorym w kawiarni Pachę- 
ra chłopakiem Andrzejem Oorneren na wystawę 
obrazów Wereszczagina, puczem obaj udali się do 
szynku i tam raczyli się wódką do godziny 10. wie­
czór. Dawid spóźnił się do domu, co pana Krzy- 
sztofowicza tak oburzyło, że ma zaaplikował siar­
czysty policzek. Netrebik nie zniósł tej obelg* t 
poi ochocony wódką rzucił się na swego chlebodaw­
cę, tak że tenże uciekł z własnego pomieszkania i 
pob.egł po str?) policyjną. Tymczasem Dawid Ne­
trebik przeszedł do opamiętania i zaczął łóżkr ście­

lić, zamknąwszy drzwi za sobą. Przycnodzi ajent 
policyjny i żąda .7 imienia prawa, ab] ma dzwi 
otworzono, Netrebik odp iwiadr jzorrtko: „Nie wpu­
szczę nikogo! Jesteście złodzieje i rabusie — me­
go pana niema w domn — przyjdźcie jutro!“ Sko­
ro ajent odchodził, Neiirebik chwycił rewolwer i 
strzelił do niego ptzez drzwi, ale nie trafił. Ajent 
pobiegł po pomoc, a tymczasem Netrebik dał strzał 
drugi znowu bezskuteczny. Tylko odłamek drzewa 
z fatryny trafił jednego policjanta w ucho. Ponieważ 
Netrebik miał nabity rewulwer, policja postanowiła 
trzymać go w oblężenia. Trwało ono przez całą 
noc i dopiero nazajutrz rano, g ly  sam zeszedł po 
schodach zdołano go pochwycić i oddać do sądu, 
W tych dniach odbyła się rozpraw-Netrebika. Oka 
zało się z niej, że Netrebik byl bardzo dobrym 
do p. Erzysztofowieza przywiązanym ełnga Sam 
p. Erzysztofowicz ’ ładał o nim w sądzie bardzo 
przychylne zeznania, co połączone z okolicznością, 
że bjł pijany, lago iziło całą tragi-kom czną aferę 
Skazao go na 5 miesięcy więżenia.

* Z kolei. Na wniosek jenerainego dyrektora 
kolei Earola Lndwika postanowiła R&l.i zawiadow 
cza ejźc l olei z Nowym Rokiem awansować ra 
zem 202 urzędników i sług kolejowych. Urzęlniey 
i slcizy kolejowi nieobjęci tym awansem dostaną 
remn:vvację na kolendę.

* Abonującym wiedeńskie dzienniki, zalecamy 
ponownie dzi. unik Die Tribune j » u  pismo wal 
czące śmiało, wytrwale i zręcznie w obronie poli 
tyki prawicy przeciwko rabulistyca centralistów 
Tribune ze wszechmiar zasłaguje na poparcie ze 
strony Polaków, zwłaszcza też, że jest także i pod 
wzglęćhm literackim troskliwie redagOwa ;ą.

* Z WiLdnia posłano teraz na posadę wico*on 
sala w W p raw ie człowieka, który ma takie na 
źwisko, że go ze względn na przyzwoitość w ża­
den sposób powtórzyć nie iho.na. Ślicznie on bę­
dzie wyglądać między źartownisiaui warszawskimi

* Amatorom kolend donosimy, iż drugiego dnia 
lwiąt odśpiewa chór młodzieży szkoły realnej, pod 
kierownictwem swego nauczyciela p. Szatkowskiego 
kolendy w kościele 00 . Jezuitów — podczas sumy

* Zarząd chóru m ęskiego gal. Towarzystwa 
muzycznego nwiadamia zan członków chóru, że z 
powodn święta ćwiczenie chóru odbędzie się zamiast 
w poniedziałek 26 — w środę 28. b. m.

*  Mianowania. Minister fiiansów mianował ad- 
jnnktów głównej kasy we Lwowie: Ignaoego Pełza 
i Michała Wolańskiego głównymi kasjerami tejże 
kasy.

*  Zmarli wa L w ow ie: dnia 23. b. m. Jerzy 
Peters, reprezentant niemieckiego kontynentalnego 
towarzystwa gazowego i dyrektor zakładn gazowe­
go we Lwowie. — Mikołaj Arnaucki, wAter,*,n z r. 
1831 w 73 roka życia.

* W ystawa robót kobiecych I w yrobów  tka­
ckich przemyśla domowego w ratusza II. piętro, 2. 
schody, otwarta codziennie od 9. godz. rano do 4. 
z połndnia. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct., w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. od osoby.

Muzeum zakłada im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

Muzeum hr. Dziedaszyckiego, ulica Teatralna 
otwarti w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go 
dżiny popołnd., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny

* lUtro: B o ż e  N a r o d z e n i  e.— Ewstratyja.
* W iadomości policyjne z dnia 23go b. m.:

Skradziono: Pani Z. B. z powozn duży szal zimo­
wy rudawy, wart. 22 zł — Pani G. Sch. pakie- 
cik z bawełną, nićmi i tasiemką wart. 20 zł.

Straż poi. aresztowała Wojciecha R. i znane­
go złodzieja Earola E. wraz ze skradzunym ko­
niem, Jana N. po dokonanej kradzieży pokojowej, 
Piotra P umykającego z dwiema skradzionemi kn- 
raińi, M W. ze s 'adzioną bielizną.

— Kto to  taki Emalianow, ów trzeci zbro­
dniarz z 13. marca?

Otóż zdaniem 8ow. l e w Emalianow, podobnie jak 
Żelabow, jak Perowskaja i inni sprawcy katastro­
fy 13. marca, jest recydywistą

„Przypomnijcie sobie — mówią Sow. hw . — 
że niektórzy świadkowie w spr-wie 13. marc?. za­
znaczali, że po drugim, wybichu, podbiegł do cara 
akiś oficer. W dziennikach mówioao potem, że 

prawdo podobnie był to Suenanow. Tym-zacem Eme- 
lianow zapewniał, źe to on był. Otóż poszukajmy, 
czyli niema w poprzednich procesach jakiego ofice­
ra nazwiskiem Emelianow, choćby dymisjonowanego 
z prawem noszenia mnndnrn.

„Nie twierdzimy na pewno, ale bardzo podej­
rzewamy, źe jest to Jegor Jegorowicz Emelianow, 
dymisjonowany porreznik, który w roku 1873 or- 
garizoU kółko artyle^zystów eksnaczel- ik oddziała

w warstaeie patronów. Sama jnż oiuiug a j'tgO & 
rzędu z OKOlicznościami katastrofy, dowodziłaby, że 
jest to ta sama osobist iść.“

W dalszym ciągu przytacza pomienńn* . 
ta następujące dane o tymże Emalionowie, na nod- 
stawie dawniejszych procesów politycznych: 
f |  W roku 1872, wychowańcy michajłowskięj 
szkoły artylerji: Aitow, Tepłow, Usaczew i Nefr- 
dow zaczęli bywać w mieszkania dymisjonowanego 
porucznika Emelianowa, gdzie spotykali ię s wi­
chrzycielami: Krawczyńskim, Szyszką i RogfCcze­
wem. Ci ostatni czytali na owych zebraniach pro­
gram dziennika Wperod (naprzód), eraz Internc 
cjonalu i dowodzili konieczności rewolucji, jako je­
dynego sposobu „rozerwania tego zaczarowanego 
koła, w którem znaj daje się społeczeństwo."

„Młodociani jnnkrowie postanowili opaście 
szkołę i zamieszkali razęm z Sidorackim, takie 
niepełnoletnim młodzieńcem, który był zamieszany 
do procesu Dołguszyna, oraz do sprawy pięćdzie­
sięciu moskiewskich socjalistów, a który następnie 
ożenił się z Obadowską, przyjaciółką Perowskiej 
Artylerzyści wspomniani ulegli później wpływowi 
znanego agitatora Kowalika i rozpierzchli się na 
„rekonesans“ wśród naroda. Urządzili sobie ró­
wnież ręczną drukarnię i przysposobili zapas czcio­
nek.

„Kiedy poczęły się aresztowania pomiędzy ar- 
tylercystami, ową ręczną drnkarnię złożyli oni u 
Emelianowa. Jeden z artylerzystów, Tepłow, pra­
gnąc w dalszym ciąga wprawiać się w drukarstwie, 
udał się do Emelianowa z oznajmieniem, że najmie 
gdziekolwiek mieszkanko i tam przeniesie war- 
sstat. Emelianow zgodził się na to i wówczas Te­
płow poprosił go, aby ma zarekomendował kogo, 
coby podjął się pomagać ma w drukarni. Emelia­
now zarekomendował ma wychowańca szkoły tech­
nicznej Gwozdowa. Potem Emelianow wł sn rn 
kosztem najmuje mieszkanie, mebluje je i wraz a 
Tepłowom przenosi i nstawia warstat drnkarsk*

„Tymczasem inni artylerzyści kształcą lę w 
kunszcie ślusarskim, dochodzą w nim do pewnej 
wprawy i udają się w świat pomiędzy ludzi. I teraz 
jednak nie mogą się obejść bez pomocy Emelia­
nowa.

„Do niego też udaje się później i Tepłow, gdy 
mając także iść między ludzi, gprosi Emelianowa, aby 
mu ndzielił kilka adresów lndzi pewnych, do których, 
mógłby się ndawać dla wytchnienia, oraz, aby go 
zaopatrzył w świadectwo z seminarjnm. Emelianow 
dał Tepłowowi wówczas oboje.

.Osobistość Emelianowa by , również znana 
Obodowskoj".

Na podstawie tych danych, Sow. Lew. wnoszą 
(nie twierdząc jednak stsnowczo), że ów Emelianow 
i Emelianow z 13. marca, są znpełnie jedną i tą 
samą osobą. W skutek tego kończą naitępującem 
ostrzeżeniem :

„Pilnnfcie recydywistów: sprawcami katastrofy 
13. marca są recydywiści”!

pomocy dla pozostałych po ofiarach Ringteatru, 
zawezwał do zgłoszeni! dzieci o „Weihnachts- 
bescheinng11 — zgłoszono 90 dzieci żydowskich i 
tylko 54 chrześciańskich.

Co tu wołać na semityzm, kiedyśmy jnż i 
naszą polską wilię zsemicili po be-wyznanio- 
wemu!

Przynajmniej kara czeka nie leniwa: Me- 
przysoMony postem, mści się żołądek nafały*- 
cie — i nie pozwoli nawet udać się na mszę 
pasterską — na ten obchód, ze wszystkich ko­
ścielnych najbardziej uroczy, z którego czarów 
śwńtła, mrokn i idealnej szczerą naiwnością mu­
zyki, choć raz w roku spłynęłaby kropla poezji 
i namaszczenia w tępą duszę indyferent-M

Biedna ty polska wilio po miastacn naszych 
galilejskich! I  samo święto prawdziwą staje się 
katownią... Nazajutrz po wUii wstaje się z tru­
dem — przynajmniej chwała Bogu „kancelaiji 
niema!“ Ale jest 50 krewnych, kolegów, znajo­
mych, ba przełożonych, a wszędzie być „wypada." 
Więc wódka, ryby, ciasta i wino u państwa A. 
— wódka, ryby, ciasta i wino n państwa B. —
i tak dalej aź do państwa ZZ. — a wszędzie 
grzecznym być „wypada*. Pięćdziesiąt zimnych 
śniadań w dwóch dniach... Naturalnie, pani A. 
ma pretensję, abyś przyjacielu zmłócił u niej z 
każdej ryby i z każdego ciasta bodaj „po ka­
wałeczku” — „kawałeczek” przecie me zaszko­
dzi. Dziesięć razy pięćdziesiąt kawałeczków za 
dwa dni! Tę rybę przecie ona sama, tę ciocia 
dobrodziejka, a tę mamcia poczciwa przyprawia­
ła. Ten placek Tyńcia, ten maznrek Mińcia, a 
ten torcik jnż sama Kińcia piekła. „A to prze­
cie panu zeszłego roka tak smakowało.” Hej, 
bej, smakowało!... Natnralnie też solennie prze­
prasza, źe „tym razem” ciasta się nie udały — 
i niestety, tn i ówdzie przynajmniej .tym ra­
zem* prawdę mówi. Naturalnie też znasz prawi-, 
dła grzeczności, i im twardszy zakalec, tem sn r 
CZk S ’ w^ cej  ' z tem wydatniejszą radością 
połykasz. A s aśpudarz poczciwizna — jeżeli 
sam me jest na gonitwie opłatkowej — z całe-
Sri W“L0’ 1 Patentowany projbrzueb,
od żyda wzięty, zachwala jakby tokaja od Żorża

lal Mańkowskiego. „Ale jeszcze kieliszek”, ue- 
lis: iczek przecie nie zaszkodzi I” „Powiadam ci, 
wyborne wino, to samo co na Wielkanoc było!”... 
Hej, hej, tosamo, niestety 1 Błogosławionaż je­
szcze ta  rączka, co czarkę barszczn poda cie­
płego, ostrego, pieprznego! Za tę czarkę Bóg 
ci zacna rączko, przebaczy wszystkie „kawałe­
czki/* i twoje, i cioci dobrodziejki, i mamy po­
czciwej, i Tyńci, i Mińci, a nawet i Kińci!

Nie chciałeś bratku suszyć przed wilią, bę­
dziesz długo suszył i stękał po wilii i świętach! 
Ale niestety, kara ta spada zarówno na spra­
wiedliwych i niesprawiedliwych, na tych co wi­
lię z semicka po protestancka obchodzili, i na 
tych co ją  praojców zwyczajem święcili. Błogo­
sławieni ci, co „niezastawszy państwa w domu, “ 
mgr ąję biletem wykupić od pańszczyzny, na 

któn niema indemnizacji. A jeszcze bardziej 
błogosławieni ci, co mają rozumu i odwagi cy­
wilnej na tyle, że odprawiwszy niezbędne wizy­
ty, w domn zostają, w taroku lab wiście, a choć 
by labecie nstrzęgną, albo jeszcze lepiej, ze­
brawszy się gromadkami, biegają po kolędzie, 
racząc się humorem uczciwym.

Jest w tem coś wiejskiego, przynajmniej o 
tyle, o ile stosnnki miasta pozwalają. Wszelako 
jeżeli jnż święto, a zwłaszcza wilia, to tylko na 
wsi 1 I  sttlry zwyczaj tom uczciwiej przestrzega­
ny, i tylko dwa lab trzy domy do odwidzenia; 
i co serdeczność gospodarstwa w żofądkn po­
psuje, to naprawi droga, zwłaszcza gdy mrOżlk 
suchy, księżyc na niebie i sanna od acha, konie 
od wichru a parszaja i woźnica niezbyt przy 
fantazji.

Ale mniejsza o .ych, co semityzm Wilię 
polską I Zwyczaju ojców nie zatracą. I  gdy cho­
dziło o Sodomę i Gomorę, Fan Bóg zaiste ledwo 
kilku i 1ał sprawiedliwych, aby te miasto oca­
lił. Polska dłuższa i szersza, więc też do zba­
wienia potrzeba jej znaczniejszego sprawiedliwych 
ząstępu, niż Lot ojcowiźnie; znajdzie się ich je­
dnak tylu, zwłaszcza gdy kawałeczkami i 
kieliszeczkami” sowicie odpokutowali; z drugiej 
ei stronj tyle Polska nie nagrzeszyła jeszcze. 

Więc jesz, ;e Polska nie zginęła, i przebaczamy 
onym, — i wszem wobec i każdej i każdemn z

osobna życzymy dzisiaj z serca i duszy „Dos. - 
go róku!“ A prawdę mówiąc, niepomiernie by 
nas cieszyło, gdybyśmy jeszcze jakie sto lat wam 
wszystkim powtarzać to mogli co roku w tej po­
rze jasełkowej, kiedy to najbardziej ojczyzna się 
przypomina. Byleśmy tylko o czynownikaeh e 
tutti guanti wspominać nie potrzebowali. Wtedy 
z wolnej siemi naszej nawet i tym czynownikom 
etc. serdeczne także „Dosiego rokuu przesył0 ć 
będziemy, i „mir”, choćby i ,dal — ale u sie­
bie w domu — pozostawali ludźmi niedobrej woli.

Wnnczas juz się niechaj nimi Ten tylko tro­
szczy, tórego dziś witamy Nowonarodzonego,

A tymczasem sursum corda 1 W górę serca, 
w górę duchy I

„ Dosiego roku!u
JP. K .

K O L Ę D A

’ lichej stajence 
Z dziesiątkiem na ręce 

Maryja 
Niemowlę małe 
W pieluszki białe 

Obwija.

Matka ubuga 
Siedzi n progi 

Z Jezuskiem 
Gdy się rozczuli,
Płacz Tego tuli 

Tałnskiem.

Anieli w tej chwili 
Do Pana przybyli 

u Dośpiechem, 
Witając na ziem1 
Słowami cznłemi 

Uśmiechem.

Po światła strumienia, 
Księżyca promieniu 

Spłynęli,

I  stopy lekkiemi 
W Betlejem na ziemi 

Stanęli. —

Jeden Anioł budzi
Nieszczęśliwych ludzi: 

„Cieszcie się! 
„Witać Zbawicic-a , 
,Rozdawcę wesela 

„Spieszcie się!"

Drugi Anioł śpieszy 
Do pasterzy rzeszy,

By wstawali ,—
A dobrzy chłopacy 
Wspólnika swej pracy 

Poznali

On poił ich trzody, 
Ochraniał od szkody 

Na łące;
On uczył piosneczki, 
Nastrajał skrzypeczki 

Grające.

Rzekł do LicIj : „O mili, 
„Nie traćcie i chwili, 

„Nie śpijcie!
„Bo droga daleka 
„A Jezus was czeka, 

„Biegnijcie 1

„Zabieracie fujarki, 
„Ubogie podarki —

„Co kto ma,
„Żeby przed Swiętemi 
„Nie stanąć z próżnemi 

„Rękoma.

„Rolnicy wy — z łanu. 
„Pokłońc.e się Panu , 

„Obdarzcie,
„Potem się ze Izami 
„Prostemi słowami 

„Poskarżcie:

— (X ) fiZeSZÓW d. 21. grudnia. WJchwlli, 
kiedy kraj’ cały z najżywszą gorliwością zajmuje 
się żywotną dla nas kwestją wyohc ania publi­
cznego, nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę wszyst­
kich serc szlachetnych na bnrsę gimnazjalną rze­
szowską, ja&o na zakład zasługujący »e wszech 
miar na nzranie i gorliwe poparcie.

Szkoły publiczne, szczególniej średnic i wyż­
sze, tę mają złą stronę, że wyrywają młodzież z o 
gnisk. domowego i w wiekn krytycznym dla czł( - 
wieka, usnwają ją z pod oka rodziców, a opieki ro­
dzicielskiej za tąpić nie są w stanie, kształcą a nie 
wychowują. Aby poznać, jakie ztąd zgnbne płyną 
nasti.>jtwa szczególniej dla młodzieży uboższej, po­
chodzącej ze stanu małomieszczańal^g0 i włościań­
skiego, dosyć będzie zauważyć, że rodzice ubożsi 
oddając syna do szkół, do większy* miasta, o to 
edynie się starają, by go ja=. nataniej nmieścić 

gdzieś w zaułkn miasta. Suatystyka szkolna mogła­
by wykazać, jak wiele w skutek br^U1 nadzoru 
domowego marnieje pięknych talentów, wielu 
młodzieńców, wystawionych w wiekn najniebezpie­
czniejszym na zgubne demoralizujące wpływy, 
koleją a ę rujnuje się moralnie i fizycznie. Każdy 
przyjmą, źe tej krzyczącej potrzebie szkól naszych 
zaradzić mogą jedynie dobrze urządzone interi ty, 
a 'dobroczynność publiczna, którą się mimo naszego 
ubóstwa poszczycić możemy przed Enropą, zamiast, 
mnożyć stypendja, zaradzające jedynie materjalnej 
potfzeDie, zwrócić się winna do zakładania i utrzy­
mywania burs szkolnych.

Ten brak domowego nadzoru dla większej czą 
ści młodzieży szkolnej wywołał przed jedynasta la­
ty założenie bursy gimnazjalnej w Rzeszowie, ów­
czesny katecheta gim. śp. ks. Feliks Dymnicki, po­
party gorącą odezwą śp. ks. M; ieja Hlrsehlera, 
biBkupa przemyskiego, kwestował po kraju, zaglą­
dając do każdego dworu, do każdej plebanii, r tru-

„0 Boska Dziecino i 
„Nam ciągle łzy płyną 

„Od żalu, 
„Ojczyzna nieboga 
„Ciężkiego ma wroga 

„W Moskala!

„I Prusy nas dręczą, 
„Jak siecią pajęczą 

„Więżą nas; 
„Rozerwj te sieci, 
„Uwolnij Twe dzieci, 

„Wszak już czas!

„Maryjo! Królowo! 
„Przemówić racz słowo 

„Za nami —
„Już idzie wiek drugi, 
„Jak walczą Twe stogi 

„Z wrogami!”

A Maija: „O ludzie,
„W niewoli i trudzie 

„Zrodzeni,
„Ja z wami boleję , 
„Lecz miejcie nadzieję 

„strudzeni!

„Wolności dzień świta! 
„I Polsl i przybita, 

„Ożyje;
„I wszystkie narody 
„Puklerzem swobody 

„Okryje.”

Królowo! prayjm dzięki, 
Wieśniaczej lirenki 

Śpiewanie,
Za Twoje z Dzieciną, 
Nad Poisicą krainą 

Czuwanie! —

1881.



V  ieffo Btó- Pot^ osław i|: ze. składek i datków 
Jtt&J-JuyCJ- >itau ł̂ okazały budynek, w którym 60 
nćtaióWŹ$*ef!i P0Łiif-szczenie) powstała do­
broczynna iiisbytu-ja aursy, nosząca nazwę swego
eżcfi&rf^ raleźJddd-

' 2at*id tcn ntn5JmywKny jedynie z datków’ 
w pieni»^ach lnb naturze od członków1 Towarzy­
stwa * i«stytncyj publicznych, zostaje pod 
bezpop*111̂ 1?"kierownictwem każdorazowego kate- 
e^^^tmnazjalńfego, nad którego czynnościami cza-’ 
y^.jjrfw sl złożony z tóaonków stałych i wybra­
nych*8 walnem zgrmadzenin Tow.; nadto mieszka 
w piti-ste ji-ko prefekt młodszy katecheta gim., któ- 
ry'nadzoruja młodzież, odprawia codziennie w tym­
czasowo urządzonej kaplicy mszę św. i przewodni- 
czy-wspólnym modlitwom. Zadaniem zakłada jest: 
zeyewnić młodzieży'gim .opiekę religijno-moralną i 
wycftóVać ją Da światłych, cnotliwych i pożytecznych 
obywateli kraji;, nadto udzielić nbogim uczniom eto- 
gownie do fnudhkzów bursy i do potrzeb uczniów, 
wsparcia materj»lnć£i>; mieści przeto bursa trzy 
ksitegorj'’ uczniów'1: -a) konWiktorów płatnych, b) 
ucżńiów (garnuszkowych), którym daje penneszka- 
nie, światło i opał, c) ubogich nesniów zostających 
nsf całkowitem Utrzymaniu bursy.

' Według sprawozdania wydziału bursy, utrzy­
mywała burs* W ubiegłym roku szkolnym : 20 kon- 
wiktorów, 12 aC2.Dii>m dawała csłkowite utrzymanie 
bezpłatny ‘.*aił 2 9 'uczniom’ dawała pomieszkanie, 
św ia tło  i opał, czyli ogółem mieściła 61 uczniów, 
którzy 2 wyjątkiem dwóch- konwiktorów, chwalebne 
poczynili postępy iw naukach.

Mniej pemyślnie przedstawia się w ubiegłym 
roku śzkolnyin -firansowy staa bursy rzeszowskiej 
Kapitału żelaznego nie posibda bursa żadnego — 
owsżom jnffsi spłacać dług zaciągnięty przy stawia­
niu budynku w kaśie oszczędności w Krakowie, a 
wyilosząey jeizczó 2794 Zł. 48 c t ; datki zaś mi­
łosierni jedyne źródło utrzymania wynosiły zale­
dwie 8032 zł- 10 ct., z czego potrącić jeszcze na­
leży kwotę -5-301 zł. 15 c. złożoną przez konwik- 
tośón Pomimo nadzwyczajnej oszczędności (utrzy­
manie całkowite nćznia kosztowało zaledwie 100 zł. 
roezn!e), wydatki wynoszące razem 3547 zł. 94 ct. 
przewyższyły dochód; musiano więc naruszyć za­
oszczędzony kapitał z lat dawniejszych, przezna­
czony na rojuzerzenie i wykończenie budynku, tak 
że tenże, wynosi obecnie 2771 zł. 22 ct.

W ydział bu rsy  składając publicznie w  imienin 
ubogiej młodzieży bursowej wszystkim  łaskawym 
P. T;-dobrodziejom  serdeczne: „Bóg zapłać**, n»  
nadzieję, że zakład ten  dobroczynny żywsze n iż  
dotąd znajdzie poparcie ze  strouy  s z la c h e tn y c h  me­
cenasów naszej ubogiej m ło d z ież y  gimnazjalnej, 
przez co będzio mógł skuteczniej o d p o w ie d z ie ć  swe­
mu Wadanin dla dobra kraju . . , .

■ Z Wydziału bursy: ks. Stanisław Gryztecki, 
dyrektor ibursy.

— W Kijowie na jeduem z przedstawień To­
warzystwa dramatycznego w ydarzył 81S niedawno 
skandal. Współpracownik Kijewlanina p- Kohan, 
wychodząc ze soli po ukończeniu widowiska został 
napadnięty przez źvda N. Kupernika, kióry rzucił 
się ha niego z pięściami. Kijcwlanin opisując ten 
fakt twierdzi, że awanturę urządził żydowski kahał 
kijowskii chcąc sterroryzować niemiłego mu dzien­
nikarza.

— Stosunki w Chinach. Z Hongkong piszą : 
W świątyni Kwantai w Pekingn stoi wielka trumna 
zawierająca ryloki oosarzowej Tz-An. Dniem i nocą 
jarzy się ,tam; niezliczone mnóstwo świateł. Sześć 
razy dziennie mnóstwo kapłanów udaje się do świą­
tyni i znos7f monotonie Ewe śpiewy tak do Bud­
dy jak i Kwa^,I aby :e bóstwa z chciały przyjąć 
dusżę cesarzowe. 7j przynależnem uszanowaniem, i 
zaprowadziły ca miejsce stosowne dla dostojnej 
pani. Z cetarskiigo pałacu sześć razy dziennie 
wnoszą do Bwiąłyft na kosztownych olbrzymich mi­
gach obfite jadła i napoje na posiłek cesarskiej du­
szy. Przynoszą fciże suknie papierowe i takież 
monety !ctire zos1ają na ołtaiźu spalone, a których 
dym z» wrotanpWiad^au, * nioey zaklęcia kapłanów 
przemieni3- M f napowrót W szaty i pieniądze, na 
usługi cesirzoweij. Ceremonje te pogańskie trwają 
tak dłu/<> dopóki uczonym astrologom cesarskiego 
doW'ńie hda się w grobowcach fcesarskich w Mau-

dżurjl znaleźć szczęśliwego dla zwłok cesarzowej 
-miejsca. Zmarła była pierwszą z rzędu małżonką 
cesarza Hien-fhrig. Po jego wczesnej śmierci dzie­
liła rąjenćję1 z  drugą z rzędu żoną cesarza, matką 

1 następcy tronu przez lat 20. Umarła 8. kwietnia, 
w 45 roku życia.’ Przyznać jej trzeba, że wspólnie 
z wepółrejehtką i przy udziale księcia Kunga, 
dzielnie sprawpwała rządy. Zawiadomienie o śmierci 
matkj narodu roznieśli ; osłańcy go gubernatorów 
prowincji/ zw racając się do nich tyłem, jak to jest 
w obyczaju/ Gnbernatorowie na klęczkach zdjęli 
pismo z gbzbjetu posłańców i obwieścili zebranym 
urzędnikom Smutną Wiadomość, w skutek cz.-go man- 
darynowie ‘Wybrtęhnęli płaczem — jak zwykle w po- 
dobrrych razach — głośno zawodząc. Wieczorem

tegoż dnia odbywano we wszystkich świątyniach 
„niebinskiego państwa* żałobne nabożeństwa, po- 
czem mandat y nowie odziani w worki na znakśałoby, 
spożywali resztki ofiary, które dusza cesarzowej 
pozostawiła nietknięte.... - Żałoba trwać musi 30 mie­
sięcy. Urzędnicy państwowi w ciągu tego czasu 
muszą chodzić w sukniach niebieskich — a w pierw­
szych 100 dniach niewolno żadnemu odbywać we­
sela ani też golić się’.. Ostatni zakaz dał się 
Ohlńezykom we znaki w dniach gorących. W Fut- 
schau schwytano w pewnej golami 60 osbób, ka­
żdej z nich wymierzono na cześć zmarłej cesarzo­
wej multum plag, 1 kazano zapłacić po 2 dolary 
grzywny.

— ■ Obrazy Wereszczagina wystawione są obe­
cnie w Paryżu w salonach redakcji dziennika Gau- 
lois. Wstęp, jest bezpłatny.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Bank rolniczy w e Lwowia- Nadchodzący sze­

reg świąt i regulacje interesów przed Nowym Ro­
kiem, usprawiedliwiają po części ostatnie wiadomo­
ści z targów zagranicznych, których charakterysty­
ką jest zupełny brak ruchu w handlu zbożowym.

Producenci przy znacznie niższych cenach nie 
są skłonni do sprzedaży, konsumenci zaś nieokazu- 
ją chęci do zakupu, i chociaż ceny niewiele ucier­
piały, to usposobienia nie można nazwać pomyśl- 
niejszem.

Pszenica celna ban .tka nie straciła na popycie. 
Reszta produktów/ pozostaje- w zupełntj sta- 

guaęji"
L w ó w ,  dnia 22. grudnia b. r.

Dziś notryemy za 100 klgr. loco. Lwów:
Pszenica biała zł. 9 75 — 10-50.

„ czerwona ,  10 00 — 11*00.
„ banat. „ 10*00 — 11*25.

Żyto ,  6-75 -  7*25.
Owies n 5*59 — 6*50,
Groch Victorla „ 10*00 —  11*00

t drobny „ 6*25 — 7*50.
Rzepak „ 11*25 — 12*75.
Kouiez 44-00 —- 56*00.
Jęczmień T 5\80 —• 7*25.
Spirytus na term. zk 29*50 za 10.000 lt. 

U w a g a .  Prosimy o 
objętości (jeden

.sposobności rozpuszczono tendencyjnie wieść o u- 
śtąpienia obecnego ministerstwa. Wieść tak, jak 
donoszą do Polit. Corr, nie ma najmniejszej pod­
stawy. W ministerstwie panuje owszem wielka 
czynność, i przygotowują się nowe wnioski, ty­
czące się rozszerzenia sieci dróg i kilku zmian 
w systemie administracji.

pożą-

prot.
nadsyłanie próbek większej 
litr - przynajmuiej), musimy 

je bowiem do kilku miejsc oferować 
Próbki koniczyny i owsa byłyby nam 
dane,
Mając zastępstwo prawie wszystkich znacz­
niejszych firm maszyn i narzędzi rolniczych i 
dając odbiorcom odpowiedni rabat, pośredni 
czymy w zakupnie tychże.

LwÓW dnia 23. grudnia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica Czerwona od 10 20 do 10*50 zł., 
od 10* — do lÓ 25 zł., żółta od 9 80 do 10*— zł., je­
sienna o d    d o  zł. — 2źyto od 7*— do
7*20 zł., nowe od —*— do —*— z ł .— Jęczmień 
browarowy oi 6*— do 6*30 zł., pastewny od 5 50 
do 6*— zł., jesienny od — *— do— .— zł.— Owies 
od 5 50 do 6 — zł. —* Groch do gotowania od 
7*70 do 9*50 zł., pastewny od 6*— do 6 50 zł 
nowy od —-*— do —*-- zł. — Wyka od 6*— do 
6*20 zł. — Bób od 8-50 do 9*— zł. — Kuku- 
rudza stara od 6 70 do 7*— zł., nowa od 6 
do 6*20 zł. — lizcpak zimowy od 12*— do 12 50 
zł., rzepak, letni od 10*70 do 1 1 — zł. ~  I/nianka 
od 10 70 do 11*— zł. — Nasienie, lniane od 11*— 
do 11 70 zł. Nasienie konopne od —*— do —*— 
zł. Koniczyn^ od 45’*— do 55*— zł. — Kmi­
nek od 2 2 — do 23 — zł. — Anyż od — — do 

zt. — Anyż piaski od 3 0 — do 31*— zł. 
Spirylu* za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 29 — do —*—  zł. 
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — Hrećzka 

od 6*75 do 6 80 zł. — Bób długi od 10 — do 
10*50 zł. —

W a l u t a :  Marek — , Rubel 1.24 —
Napoleondor 9.42

Wiedeń dnia 22. grudnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 3056, zabitych wieprzów 1034, za­
bitych owiec 205, żywych owiec 1687, żywej nie­
rogacizny 1266.

Cielęta zabite płacono 34 do 50 i 56 złr., 
zabite wieprze 42 do 48 i 52 złr., zabite owce 30 
do 40 złr. żywe owce 40 do 47 złr. za 100 
kilo mięsa,

Żywą nierogąciznę galicyjską płacono 35 do 
38 i 44 złr., węgierską 50 do 55 złr. za 100 ki­
lo żywej wagi.

IF. Amirowicz &: K. Sc.hu,.

nie wierząc w jej autentyczność, natychmiast po­
spieszył do przybocznej kancelarji cesarskiej, aby 
się prawdy dowiedzieć. Fakt ten autentyczny do­
wodzi, ze cesarz dał ową odpowiedź całkiem z wła­
snego popędn. — Finalna lista ofiar Ringteatrn 
wynosi 449 osób.    _______

Tetesy Ssi Ssr. i osi. ci.
W Serbii odbędą się w tych dniach wybo­

ry uzupełniające do sejmu serbskiego. Przy tej

Wiedeń d. 23. grudnia. Wczoraj wieczór od­
był się w wielkiej sali hotelu „Metropole" ban­
kiet Towarzystwa geograficznego na 150 na­
kryć; przybyli ministrowie, jenerałowie, artyści, 
dyplomaci, literaci. Prezes Towarzystwa Hoeh- 
stetter wniósł pierwszy toast na cześć cesarza 
i cesarzewieza śród niezmiernego zapała. Mini­
ster oświaty br. Conrad wniósł toast na dalszy 
pomyślny rozwój Towarzystwa; br. Helfert na 
cześć rządu, który zawsze popierał umiejętności 
i badania geograficzne.

Wiedeń d. 23. grudnia. W obee przeciwnym 
wywodom prasy_ zagranicznej, półurzędowy Feem- 
denblatt ponownie konstatuje, że Austro-Węgrom 
nigdy przez myśl nie przeszło, wyzyskiwać obe­
cną sposobność do wymuszenia od Rumunii me­
rytorycznych koncesyj w sprawie dunajowej. An- 
stro-Węgry uważają ugodę co do reguła ty wy 
dunajowej za sprawę europejską ; wszelako sta­
nowczo przy tem obstaje, że wywołany rumuń­
ską mową tronową wypadek załatwiony być mo 
że tylko szczerem, lojalnem - rządu rumuńskiego 
oświadczeniem.

Polilische Corresp. zaręcza z pewnego źró­
dła, że co doniosły dzienniki (korespondent Pe- 
ster Lloyda; on. nr. wczor. p. r.) o schwytaniu 
wielkiego żaglowca włoskiego z kontrabandą wo­
jenną, dla Krywoszy przeznaczoną, jest mylne. 
Rzecz się tak miała: Kilka tygodni temu krążył 
pod Budną i Spużem mały statek austrjacki, któ- 
ry w podejrzany w sposób prowadził handel z 
wybrzeżem zapomocą przemytników. Władze ko- 
tarskie kazały stojącej w Kotarze szkucie straży 
skarbowej schwytać statek przemytniczy, i do 
sądowego śledztwa odstawić do Dubrownika.

Wiedeń d. 23. gr udnia. O godz. 10. rano 
przybył cesarz z jenerał-adjutantem Mondlem do 
teatru na Wiedeniu, gdzie go już Taaffe. Possin- 
ger, wicedyrektor po, icji Weiss, i wiceburmistrz 
Uhl oczekiwali. Dyrektor teatru Steiner, przyj­
mował cesarza, a cały personal żeński i męzki 
stanął szpalerem. Cesarz wyraził dyrektorowi 
swoje uznanie za rozszerzenie przejść na parte­
rze, tudzież za_ przyrzeczenie dyrektora, że do 
trzech dni zrobione będą z obu Stron parteru 
wychody wprost na ulicę. Na życzenie cesarza 
drzwi między krzesłami a korytarzami lóż pier­
wszej galerji, które dotąd zamknięte były, będą 
na przyszłość otwierane. Na scenie robiono pró­
bę z /.elazną kortyną; spadła nadzwyczaj szyb- 
:o. Cesarz zwidził następnie miejscowości pod 

sceną i garderoby. Zabawiwszy trzy kwadranse 
cesarz łaskawie pożegnał się z dyrektorem Stei- 
nerem.

Wiedeń d. 23. grudnia. Komitet pomocy roz­
da pozostałym po ofiarach Ringteatru dotych­
czas o7.587 złr. Sprostowano lista zagubionych 
wykazuje już tylko 449 osób, których zgon w 
teatrze jest skonstatowany, wszelako i z tych 
jeszcze 12 jest wątpliwych.

Petersbirg d. 23. grudnia. Journal de St. 
Pdersbourg mówiąc o pogłosce, że tworzy się 
austro niemiecko tureckie przymierze, powiada, że 
do tej pogłoski dała poebop wieść, iż Niemcy 
popierać będą Turcję przeciw Francji w Tuni­
sie. Dziennik ten, notuje tę pogłoskę dla tego 
tylko, że fabrykanci jej wypowiedzieli domysł, 
iż wznieci ona sensację w Petersburgu. Owoi 
na to odpowiada Journal de St. J?etcmbourq, że 
stosunek carskiego gabinetu do gabinetu berliń­
skiego jęst tego rodzaju, i i  wszelkie równie nie­
dorzeczne konjektury jak powyższa zakłócić go 
nie zdołają.

Bukareszt d. 23. grudnia. Posiedzenie Izby. 
Rozprawa nad interpelacją, wywołaną z powodu 
ogłoszenia aktów dyplomatycznych przez p. Kal- 
limaki Catardżi. Wszyscy mówcy, nawet opozy­
cyjni potępiają postępek p . Katardżi. Minister 
spraw wewnętrznych oświadcza, że ponieważ ko­
deks rumuński nie przewiduje takiej zbrodni, 
przeto wniesie on wkrótce projekt do ustawy, 
mającej tę lukę w kodeksie wypełnić. Po tem 
oświadczeniu, Izba przeszła do porządku dzien­
nego.

Rzym d. 23. grudnia. Toczą się żywe roko­
wania na temat utworzenia nuncjatury papiez- 
kiej w Bogocie, a poselstwa papieskiego w Ko- 
lumbu. Rzecz idzie tylko o wybór osób.

Wiedeń 24. grudnia. Taaffe dowiedział się 
o treści odpowiedzi, jaką dał cesarz deputacji 
tryesteńskiej, z wieczornych dzienników onegdaj- 
szych. Była ona dla niego taką niespodzianką, źe

PrzyjecŁad? dnia 24. grudnia 1881,
HOTSŁ ZOBŹA: A. br. Dziftduszyckl z Gró­

dka. S. Irsay z Wolicy. W. Manasterski z Miko­
łajowa. L. Wallach z Cassel.

KOTłSŁ ANGEMfiKJ:’ -S. Godlewski z Jabło- 
nówki. K. Zaremba z Podhajec. A. Kronholz z 
Kołomyi.

HOTEL WARSZAWSKI: J. hr. Dzieduszycki 
z Złoczowa. E. Piasecki z Sokala. W. Wiśniewski 
z Wiśniowczyka.

Jutro, w niedzielę dnia 25. grudnia b. r. 
Część dochodu na korzyść wdów, sierót i inwa­

lidów wzajemnej pomocy mieszczan lwów.
PANI MAJSTROWA z CHORAŹCZYZNY

krotochwila ze śpiewami w 3 aktach z prologiem 
z niern. zlokaliz. przez Edw. Biotnickiego.

W poniedziałek dnia 26. grudnia b. r.
O godzinie wpół do 4tej po południu:

MHericsza próba muzyki
kapeli c. k. 30. pułku piechoty br. Ringelsheima, 

0 godz. 7. wieczór:

KSIĄŻĘ METUZALEM
opera komiczna w 3 aktach Wildór’* i Delacour’a. 
Muzyka J. Straussa. Przekład B. Czerwieńskiego. 

Z nową garderobą i dekoracjami.

hoty kredytowe 181.50 
Anglo-Austr. 160.—  
Kolej Kar. Lud. 307.—  
Kolej pełud. 148 25 
Kolej Elżbiety 218.—  
Weg. Nordostb. 168.— 
Węg. obl. p .w sł. 97.50 
Weg. kolej zach. 171.50 
Beata weg 6°/0 119.80 
Baakrerein 140.— 
Losy wegier. 122.—

Węgier, kred. ak. 357.—  
TJaioasbank 142 75 
Nordbahn 257.50 
Kolej AlfOld. 175 — 
Kolej Lw.-ozer. 176 — 
Wied. Ooztiunal, 131 75 
Gali*, indemni*. 100 75 
Kolej siedmiog. 1 ] 2 25 
Losy tureckie 2S.75 
Ros. rubel pap. 124.—
Marki niemieckie — .—  

Usposobienie: spokojne 
3 e r im  d. 24. grudnia 

gtidslsa 5 sateat 35 po południa;
Bosyjs. bs*k. 2 1 3 1 5  Akeje kiedyt. 6S3.—
lombardy 288 50 G*li**rj»We 132.25
Kolei Ramii. 62.10 Aestr. ban]fcv 17 75

Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
hemoroidom

jest
M aść dr. Ł a b lch e .

|We Lwowie w apt. Z RUCKERA, w B r o d a e h f  
w  npt A. INLENDERA. Cena słoika sł 1.30.

Pociągi kolejowe.
F e d ł a g  s e « a ? G  I w o w i k l e g e .  

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
2 KRAKOWA: o god*. * min 40 ranę poel%g pespie- 

sany o gods. ił nuka. Sff wieesdr, poeĄg o sękowy o 
eods. 11 min. 30 praed południem miosseay.

Z FODWO&OCZTflK: as dworsec w Podmamcws i o god* 
8 min. I£ raao  i e  godx. 8. min. 86 popołudniu po- 
nidasanj.

Z9 BfAJUBŁAWO W A i s* Btejj rano o godsbiia 6 mU 
uwi SB wieffltór B god SO m

Z CZKRNlOWratU: o Rodrinie 10 mia. S wieeudr, podą* 
po»p'e<jnsy j o goda. 4. suśb. 6 riuso, poeta* mięssan 
o godz, i  min. 62 po poJudain, peeiąg mięssary.

i  POBWOŁOCET8K: a e  dwoma gr.łwuy lwowski 
dsfciic 10 mis. IOwieeaór, pociąg pospiessuy, - 
S mia. *0 iwuo, oeeiąg su y aw iy , o godz. 
po połttdeLti pooĄg m»ł*»»ał.

wski oee 
J, o godz 
4 mta U

L w ów , a laby hisadlowaj, 24. grudnia 
I. A k t j * aa s s t  ak*t.
(boa kupona błai%esgo.)

Koloi palii. E&rola Ladwika . . 306
n Lwewsko-Caeraiotr.Jws. • 175 

Baaka kypot. gaJla. po 29Ó *ł- . 306 
w kredyt, gails. po *00 *ftr. 258 

H. L i s t y  z a s t a w i e  z a  IGO 
(bez kapoaa bioiąeego.)

- 8 0 9  —
-  178 -
-  3 lO -  
~  262 — 
słr.

T o ł .

Y!
K
fi »

*1
okree.

kred talie. S pręt. w. tu
4 
i

» » * ^
Banka kyp. ftsUie.

.  i, n 5
5

-»
pręt.

100 9 ) 
9S 60

ICO 91 
92 75

101 60

101 90 
97 60 

l  ii 9) 
93 75
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XV. ( ł b l i g i  te

Obligacja kom  ku.  &tkŁ kr. w L «*/, 
Pożysaka kr*j. * r- 1378 m  i  ft, 

ta Krakowa .
Bi&ssUimst&Wi,

V. K  e » 1 1 y . 
D ik a t  h o lsad e rak i . .  .

satzsi ,  .
Wapalaó^o* . . . .
P>iimp8rjał ro sy jsk i 
Kubsi ro s y jsk i srebsy  

t, » papierowy .
100 aareh ałesieakick 
Srebro .  . . ,
Kapo iy w srebrse .
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KUBS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WiedaA, 24. grudnia 1881 

gc-dsisa 10 »iast 45 prsad poiaiaJea 
kredytowe ' 6 *.30 Aiśgio-aastrjae. 149 50

Kdai Kar. ‘Lad. 3t)7.— Kolej Połuda. 147.
tlrioąsbaak . 142 59 Napoleondor 9 42
Ewyj. bsskisoty 1 24’/i Dspotobioaie.* ciche

Wiedeń 23 grudnia 1881. 
godzina 2. minut^20^popołudniu.

Od wydawnictwa
„ G a z e t y  K r a k o w s k i e j ' * .

Wobec ki*ążących pogłosek o mającej nastą­
pić zmianie wydawnictwa i redakcji Gazety Kra­
kowskiej, mamy zaszczyt zawiadomić, że Gazeta 
Krakowska pod tąż samą redakcją i w tym sa­
mym kierunku wychodzić będzie, z tą  tylko ró­
żnicą, że w skutek poparcia, jakie znalazła u 
Szan. Publiczności, dziś już ceny przedpłaty zni­
ża następująco:

W K r a k o w i e  rocznie 10 złr., kwartalnie 
złr. 6 0  ct., miesięcznie 1 złr. Z p r z e s y ł k ą  

rocznie 12 złr., kwartalnie 3 złr., miesięcznie 
1 złr.

Prenumeratę przyjmuje administracja Gazety 
Krakowskiej w K r a k o w i e .  Najdogodniej za 
przekazem pocztowym.

Ważne dla cierpiących na żołądek!
Do pana Jul. S c h a u m a o  a,  aptekarza wSte- 

ckerau.
Ogłoszenie pańskie zwróciło moją uwagę, a po­

nieważ od dłuższego czasu cierpię na przewlekłe 
cierpienia żołądka, uciekłem się do pańskiej soli 
żołądkowej i kupiłem takową u aptekarza Woss. 
Od czasu jak takową używam, a jest temu 7 dni, 
zgubiły się nietylko dawniejsze eierpienia moje, 
lecz pocieszam się dobrym apetytem, z których to 
względów, gdzio tylko będę mógł, zalecac będę 
pański środek jako cudownie działający.

Z pcważaniem 
Edmund Keller, 

we Wiedniu, Hi. Salesianergasse 8.
Do nabycia a fabrykanta, właściciela apteki 

landszaftowej w Stockerau i we wszystkich zna­
czniejszych aptekach Anstro-Węgier. Cena pudełka 
75 ct. — Wysyłka najmniej 2 pudełek za zali­
czeniem.

Do pana FranC. J. Kwizdy, c. k. nadwornego 
dostawcy w Kornenburgn.

Pański proszek desinfekcyjny niyty został w 
miesiącu maju r. b. podczas światowej wystawy na 
konie i płodów przemysłowych do odwonienia sta­
jen i okazał się nader wybornym, w skntek czego 
wyraziła panu VI. sekcja (chów koni) szczególne 
uznanie c. k. towarzystwa gospodarskiego we 
Wiedniu.

W ledefi, 24 . c ze rw ca  1880.
Przełożony sekcji:

Książę Trauttmansdorf.
Składy preparatów weterynaryjnych podaje dzi- 

siejzze ogłoszenie.

A. MAŃKOWSKI
L w 4 w , u l. l a l i e k u ,  1. 17 /10 , m ia s to .

H a n d e l
Korzeni, Delikatesów, Herbaty
iwBselkich gatunków s ta r y c h  i zwykłych 
W IN w pierwszorzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, polec* Szanownej Publiczności, rę- 

eząc za smaienny towar.
CelzIcA Świeże drożdże.

Na żądanie wydaje specjalne cenniki.



Podziękowanie
W mu lekarzowi K o n s ta n te m u  

Z a w irsk ie m u , byłemu sekundarju- 
s*owi szpitala głównego, za troskliwe 
i z wszukiemi względami umiejętności 

carskiej zaopatrywanie chory na 
szkarlatynę naszej córeczki, p i zez 
Mórg-to azas, tu ł  ty(7co śledzi^ś prze 
biegu tą ciężkiej choroby, UcZ zapo 
biegałeś stosom r, emi lekami ° 'utkom 
wyniknąć mogącym jjo słabości, me 
mogąc Oi za Twą szlachetne usługę 
inaczej okazać się wdi ięcznymi, szle­
my Ci naj iywsze Bóg zapł'1

Lwów w grudniu B
jr. Tward.w sKi

z familią.

] .  W. B p y y W d s  & Co.
A.corn Work?, ISward st. Lon  

doj-jj S. E ,
LokomobMe ł . il 9 liz y n y  parowe, 

npflayą ąo*- •JU , dr? '»», slomi etc 
8p ajalne jnłyny c o miel nia cementu 

i 45 fint izter. . Taeiyny do obrs- 
bitnia'dr*8 a- Wie'tarcie dla pp. ślusa- 
n  -i- Złote medale na wystawach po- 
wł%eohnyc w r’arjin w Syduey, w Bris 

aa i Mtlbourne.
■ ' Bł sz  Wi, i-m.ość n W ł. % sąlaa
JO. Pi ‘carska, L*oW. * 4B60h 1—8

XXXXXXSXXi'X»X

Wina
ręgl ers i  e  1 a u s tr ja c h le  w hu

talkach na miarę i w 1 22 alka. h od 4
t  i . ’ ,wina ®ań fr a n c u s k ie  ik o n ia k  tylko w butelkach poleca

Karol friscr,
h u r to w n y  h a n d e l  w in  

ul. Sobieskleyo l. St
w e  L W O W I E .

• xxxxxr ix t#xx

Ekonom
człowiek rzetelny 1 pracowity, prak­
tyczny w gospodarstw e r lisem, w 
chowie iawea ar a, skromnych wyjna 

gań, poszukuje posady.
W adomość w biurze wywiadow- 

zem J ó z e f a  B i r k l f g o  we Lwo­
wie, rynek 1. 5. 4325 3 — 6

(a  la s  »Puszt kuje s ę ..n R iy u a n ti
w eg r  z zupeką żca^mością miei

nictwa Bliższą witiilomość osrzymaó roo 
g$ ko>Tpetenci w Zarządzie lasów Swiir 
-"■łwafcl U Kolbuszowa.

T i d l E f t C i
z głową, usuwa pod "warancją bezpiecznie 
i bez bele, nie podając się głodowej ku 
racji w przeciągu awóch godzin, lekarstwo 
nabyte w aptece „zom heili ,en Georg' 
we Wi dniu, V.. Wimtnergas«e 38. 2—12

plac

W 3 godzin? cli
otrzymuje każda osol a w moim za-
AłWistapriesam^i# wynalezione , k.

Dotąd i J^ełko
i niebyło sz esne

Z Ę B Y
*» 'eż repera j i przerobiinls nio 
Atooznyeh *z< Eę, Uskutecznienie 

pod g” -ran<ją z.i trwał $ć i uży­
teczność. £816 6 6

Tlillffl Wiedeń I, u,dletc,--se 1.
1 |  ̂ Frznz-J-jcfs-Ąusi 1.

D. u E t tZ L

OSTATnll WYNALAZEK 
IJJDELIXAi'NlE<ISZE

l X O R A  
E M . P U M  U D

17, B o u łb v a r d  DB STRAS-JOŁnO, 37
P A R I S

M ydio  Ix o ra  niotylko się zaleca 
w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem , 
ale nad to  posiada szczęśliw ą w ła ­
śni śó spędzania zm arszczek . .

Łagodzi i bieli pow lokę ciała i 
n ada je  jej połysk  m łodzieńczy. Bez 
przesady  itrzym ujem y, że m yuto 
nie posiada rów nego  sobie.

Przędą wszystkiemi tym podobn ,mi preparatami mają pierwszeństwo, 
mam "" r"" j robie ładnych szkodliwych snbstancyj, używane

.-łbo­wi em me ząwierają ono   „„
z.naj inszym I kio w cl.orobact ipodnich orgaudw ciała, przeciw zim- 
mcy, ch robom otg ivV p^rsmwye chorobom naskórnym, chorobom oc 
uym, ;heroDon mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chor ôom obiecym; 
oprauiają ekkie roawolr,:,nie, rzev yszczaiąo k w  taden łrodek leezi 
czy nie Js»t tak k̂ rzyi n.vm a przytem zupełnie nieaikodliw:'m atebr 

*  A  ł  u  R D Z E N I E  '  ’ 1
nsnneS, to niezawodne iiodłfl r- iwie wazyslk;ch chorób z powodn łe 8ię

0rą U noohwilńemJ’, ?lef l oĥ tnie eaływają. Pigułki te zoe łT odę .zozególi » poo rnlnorn wem r dcy dwom rofa. ora i ia.
8, i fi ęQ!ek kosztuje 15 e t ; ruisnlt '.nwie rąjgcy 8 pudełek ratem i20 pigułek, kosatuje 1 zli 8588 i  6

P r K A A t r n o o  K a td s  p u d e łk o  na k t i r e m  n '«  n a j-  
■r l f e B t r ° 8 a - d a j .  « i .  8 r « a  .A p o tk o k o  ana. e i i l -  
J * ”  *  n *  o iro n lo  o d w re ta o j m a rk a  oekronna

fa l« yB ka t< m - p r s r i  kupn em  k t ł r r c k  «!ę o a t r i f g a ,  
N fc łe iy  s ly  p iln o w a ć , cay n io  k u p n fe  a ie  r l y ,  n io a k o -  

tk u ja ą r  ‘u b  n a w e t a a k o i l iw y  p re p a ra t. N a le ly  ip d a c  
w y r a a i j .K o u a te in a  G lio a b o tb -P i) l* n a to  b o w ie m  n a  oJ>- 
w jn i^ c in  e p a tr to n e  ap nb  oanya- podp isem .

„G łów n y  s k ła d  nr© W ie d n ia  * -Apotheke zam heil. Leopold 
PIn. Meustein, tóg Plankengasse i Spiegelgasae 6, i we wszystkich znacz­
niejszych tekach we Wiedniu i ni prowincji. 3719 i —10

Skład we Lwowie u ’L. Bnckera apt., i J. Beiaera apt.
sm n m m m m m ta sm m m sm

j b  Preparaty reterynaryjne j % |
‘w P n s T  w yrobu
Franciszka Jana Kwizdy w Rorneuburgu,

c . k . l iw e r a n ta  n ad w orn ego .
* C. k. koncesjonowany proszek korneuburgski dla koni,

b y d ła  i  OW !C. Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia przy 
regularnem z%:-waniu jako proszeK  p o ły w n y  d la  b y d ła , w hr.-kn ape­
tytu, pii y podojach krwawych, służy dc* polepszenia mleka, w O góle na 
wszystkie -łabości organów respiracyjnych i trawienia, oiiera się wpł»«*om za- 
r źliwym i zmnieisz-t if.klir.ccję do chorób gruczołowych i kolek. C. k . UpTZ- 

I p ły n  u zd raw iający  d la  koni. Używany na zewnętrzne okaleczenia, go­
ściec, reumatyzm, wywichnięcie, okulawienie przeciw ubezwładnieniu ścięgui, spa­
raliżowaniu w biodrach, krzyżach, ramionach osłabieniu członków, sztywności ścię- 
gi, i muBzkułów itp. Flaszka zł. 1.40- W oda do ÓCZ d la  w szystk ich  
żw ierząt w ególe na wszystkie chorob;’ ócz u zwierząt domowych. — Cena 
daszki 1 zł. 80 ct. B liS ter (osi re nacieranie) nrzeciw ochwatowi, spadnięciu 
ściegni, i t. p Cena słoika 3 zł. K w iat Ż yw iczn y  (Bifllenhjrs) prze­
ciw bezpłodności źz ;orząt domowych. Dla ogierów SO ot., dla klaczy 50 ct., dla 
byków 60 ct., dla krów 6n ct., dla owiec, kóz i świń 50 ct. UTOSZek ueSlnfek* 

i; t̂  na odwonienie arażonych sttjen, równocześnie wiążący sole pognojowe. 
Pakiet */l *61 skrzynki na 6 kilo zł. 1.40-, skrzynka na 10 kilo *ł. 2.40.
Maść na gru czo ły  i  rany przeciw opuchnięciu gruozołów w krtani, l i 
szyi, i rzec' niebezpiecznym gruczołom u koni. Słoik 1 złr. P ig u łk i prZ6‘ 
CiW : OUl, wzdęciu, kolkom' moczowym, sparcin, chorobie błony brzusznej,
zatwardzeniu. Pt»*uka blastana 1 złr. 60 ct P ig u łk i  przedW  robakom
u koni. Pu-zl bia»zam i złr. do ct. środek przeciw biegunce u
OW-iCC iakie' 70 et T0S7Ak n a  racice Cprzeoiw zarazio raoiccnej). Fla­
kon 70 ct P h is ie , pigułki rozwalniające dla koni. Puszka blaszana 2 zł
Tynktura iółciowu dla koni. Flaszka zł. 1.60. Balsam na rany 
dla kę bydła. JN tka zł 1.26. . . na kopyta (sztuczny róg). Laseczka
60 ct Yaselina na kopyta Końskie, jedn-,  «ii i złr. as ct *rosz<
na kopyta prz« iw gniciu takowych. Flaszka 71 ó. I  U© balsam iąue  
przeciw robakom w nszaeh u psów. Flaszka zt. 2.26. P okarm  WZmaCUla-
ja ey  d la k o n i i  Ttydła do prędkiego podretowania wychudłych zwierząt 
. —  ̂ -------- . • -------- —  z------“  "ielka skrzyń'

1

W
U

Ozdobą dla każdego biurka i oszczę- 
dnośoiąmiajsca] jest D d lc ltera

Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. k. uprzywilejowane

piece do napełniania, 
regulowania i wentylacji,

R . G E B U R T H A , c. k. nadwor. maszynisty.
w© Wiedniu T H .  f i a l i e r s l r a s i e  N r . 7 1 ,
Zleoenia * prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem 
Bliższe objaśnienia podają ilnstrowane cenniki. 3875Iir 8—7

sezon! Ikowći M*raktyczne

m listy,
4267 7—J.4

K a ic h s z k i  d o  s e g a r k ó w .
W iftd e ś s k s  • p s o ja ln e id t  

10 le tn is  p ia tm n s  z w s rn n c js ,

 ̂ Frou j Frou 
podwójne ańcuseki

S t i a l i o a r - *

■ "■ k.v -  w S lO t f t  | n a jleps i®  denble w  ogniu 
S ff ts lo to n e , isstępnję i 1 p rs e w y łs is ją  co do p iękne- 

i  e U r * n r j i  w s iy a tk ie  łańcuszk i z ło te  1
Najpiękniejszy podarek 1

Oryg wiedeński łańcuszek pancersowu
Imbinny reprrz- w a r t .  100 i l .  ty lk o  3 t l .

D a m s k i e  łańcuszki io zegarków
: s it, r  (iem h t i e r  eUgnnckio i  modne, pown- 

ka le  p ię k n o  3 r.ł. 50 ot.
Złote łańcuszki walci toane p o w lo o io n o  u  

k n r s t .  s ło i m 1, 5, 6 i  8 >t. p ri >sa> 10 le tn in  
p lse m n n , io  ła ś c n u te k  n ie  p oe so rn ie j#  

H i  ss  r o td n k f i  . lu b  ss llc s e n io m .
M . H n n k  w e  W iadnlH

Stadt, Wollzeile nr. 35. 8877
obo k t r a f ik i  l s  r o ru .

Osi •egam przed nniladowan iem t

dająca się użyć 
równocześnie ja­
ko notatka, ka­
łamarz, do prze­
chowania znacz­
ków, ołówków, 

piór i zapałek. 
Przed naślado­
wnictwem u- 

stawą zagwar- 
Także j a k o  

praktyczny i za­
chwycający po­
darek; cokoł, ta­
bliczki napisu są 
sporządzone z 
czarnego politu- 
rowauego kamie­
nia, na is lite­
rami złoconemi.

Sztuka 8 zł., 
wykwintna 4 zł,, 
w szkatułce skó‘ 
rżanej o 1 zł. 60 
ot. drożej.

szkatułce skórzanej jako rucho­
my kałamarz i krzesiwko oddaje ko- 
rz”itne usług ofiesnm, urzędnikom, 
hkarzom i podróżnym.

Zamknięta jako ciężar­
ka na liuty i t. d.

Nowe dzwonki stołowe
same dzwo­
niące i z wer 
kiem zegaro­
wym; w cie- 
mneści same 

świecące.
Podstawki 

na zegarki
w ozdobach 

b r o n z owych 
Dzwonek sto-lub malowi- 
łowy z czar- clpjn?m. u ia z y  n a
nytr postu-  k w ia ty .
met .ikit.JL Sztnk

sztuka zł MD U t S :  2 A  ’ ct
Uwagi godne srecinl- 

iOŚci w 'przCmyś.., 
kamieniarskim,

jako to; kałamarz, ju- 
hai waza na kwiaty, 
lichtarz, ks setka na 
kosztowności, tacki, 
ramka na fotograSe, Podstawka ta 
srarnitur dla fajczarzów zegarek l rt. 60

U d .  i t. d. ct. do 2 zł.
Sporządzam tablice na mieszkania, 

szyldj na drzwi i w. i. z czaro go a- 
mienia z napisami złotymi, nader eh 
ganckie i trwałe, sz. od zł. 2.50 i wyż.

I lu s tro w a n e  cenni* g ra tis  1 fran co .
Carl DOlcher, we Wiedniu, YI, Gumpendorferstr. 6.

W a in e  d la  k a łd e g o  w y n b n  drzew ©g« I Drewniane płyty 
od . .lłftłwauia, postęp do gładzenia pomyks i papier szklanny jako uzupełnieniu 
dla ‘budowniczych i fabrykantów m̂ bl najważniejsze narzędzie o wyra a 
istotnych pfiik. —  a n sa  d o  i c l i i  iw a n l d rze w , w fonu5 pilnika- 
tej odi ijB pyszne usłngi w robotach kiinowatyoh i wyginanych, sl—.. im izyści 
i .szlifuje zarazem, zatem zastępuje pilnik i papier, także nader przyda e dla ka- 
mieniarzów.- Prospekty i prze/i» użycia fraik) na żądanie.—Jedynie do nabycia.
C a r l  » « l j k e r , w e  W ie d n ia , T l, C łu in p ead orferiit 6.

A S T  H M E M V R ftietE S
Dusznosc, 
ohrypks 

k a ta ry , za­
daw n io n e  i w szelk ie  c ie rp ien ia  k an a - 'n e rw o w e  każami 
łów o d d e c h o w y c h  u s tę p u ją  po u ż y c iu 'u ż y c iu  p ig u łe k  
K U B E K  L E V ..S S K U R A . -Dra C R O N IK R .

W Paryżu, Skł»d głów— r Apt o pu.i» evassenr. rus da ls Ifoanaia, ZS.

Wszel­
kie cier­

pienia 
chwili ustępują po 

an tlnew ra lg i] nyoh

D o s ts ś m o J n a  ws w szystlifc  - * A—-y«b śptalcsoh.'

D o t ą d  n l e p r z e t e p & s & o n e
w  sw y c h  sk u tk a c h  le o sn lc iy c h  

n a  k r t a ń ,  s z y j ę  i  p ł u c u ,
F r y d e r y k a  K o l te e k a r a e k a

leczenie metodą inhalacji
które używa się bez wewnętrznych medykamentów, 
jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinno- 
mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad­
czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła­

bościach organów, oddechowych, a to ; przeciw katarowi phteowemu, rosdęeta 
płuc, suchotom [tuberknłom], kasalowl krwawemu, krwotokowi, kurosom 
piersiowym, kurczom błon płacowych, zapaleniu błon płucowych, rózdęeia 
błon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, kokluszowi, katarowi 
nosowemu, katarowi awykłemn, chrypce, utraeie głosu itp. Pan profesor Dr. 
Niemeyer dawniej w Magdeburgu i w Lipsku, poleca takowe w swojem nowo w  az 
dziele „Die Lunge" jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są równia! 
świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i zagranica de przej­
rzenia. Bliższe szczegóły o skutecznem iżyciu tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr. K . C zuberkJ n  Wiedniu, Kohlmarkt Nr 8. specjalnego lekarza chorób or­
ganów oddechowych, gdzi“ ' akie tych aparatów nabyó można.

C en y : Aparat inhalacyjny ulepszony.............................  . . S złr. 50
Preparaty balsamiczno-roślinne] na 10 podwój.................1 złr. —

„ mineralne 1 wdychań.....................1 złr. —
Broszura trzecia poprawne wydanie .  . . . .  —  .  W

Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany za przekazem pocztowym lub za za­
liczką włącznie 00 o. za opakowania, F r ie d r ic h  K ollM lM nw h,

apt. w Wiener Nzuatadt 
O r o b i e (Dalmacja) 10. maja 1881. 

Wiolmożny Panie 1 Działalność pańskloh preparatów wydała w mojom eier- 
•ieniu najlepszy skutek i mam nadzieję, że będą3 obeonie przesiedlonym z okolls 
górskioh w pobliże morsa odzyskam najzupełniej moją dawną raeżwoM po wyży­
ciu 10 podwójnych inhalacji. Z powalaniem

Karol  Gu 1 i n, o. k. jenorał major.
Do nabycia w aptekach: w# LWOWIE u pp. P .  M lkolz sehz, i  X. S ta. 

c k e ra , w BOCHNI u p. F r .  Beiuco. 4248 6—12

domowych, rozwesela ^tosobiecie owiękss tuesnoió. Wielka skrzynka 6 zł., 
mała zkrzynka 3 zł. akfeeik 80 ct. MaŚĆ na parchy  u końzkich pęcin. 
Słoik 1 zł. P ię ttlk i dła psów. Cena jednego pudełka 1 złr. Olej n a  11- 

1 s tru p y  n  psów. Flaszka i zł. 60 e. Pros7^k d la  nieroga­
cizny do przyzpiei ~mi tuczności i niemniej środę, pom, cny dla wyohndnię- 
tych żwierząt, oraz jako środek ochronny przeciw zgt linie Cena wielkiego 
pakietu i zn 26 ct. — Pół pakietu 68 et. Środek leczniczy d la  d ro ­
bin. Cen, paczir 60 ont. __________________

Prawaziwe do nabycia en -rew: ■
Wi li W o wi e :  Piotr Miko* sch ipte.-arz, J. Beiser apz., £. Bu* 

omu aut „u 1 e tai ł :  Kalikst Kr z y ż uń o wa k i  apt., J. Piepee apt, 
A: Sklepi haki apt., Geilbofer ipr, H ry« Blamonfeld aptekarz. Kra­
ków: E Udler mjl (7. Re- k apt., A. Siedla® a it., Markiewicz, F. Sobierajzki 
spt., E. Stackmar apt., J. V« czyAski apj.; C. Wieśniewzki apt.; ei grozs: M., 
Jawornicki. Bełz: A. Gross apt.; iiah. Ench Keller apt., A. Beiohorta spadk.; 
Bielsk: " * ' . -  - ■ - -  -
L Międl . ,
apt.; Brzełany: J. Hansberg, apt.; Bursztyn: Paweł Oswald apt.; Uscniowce: 
J. Golichowski apt.,
Aleks, 
apt.;
I.ipt
Sowy Sącz: W. Filipek apt.. Oberżyn- Michałowski apt.; FrzemyU: L. Nahlik 
apt., F. Maszewski apt.; Przemyila /: E Baranowski apt., F. Maszewski; 
hajcei A. Kaczkiewicz apt; Pol. Ostrowa: R. Putze apt.; Przeworsk-. F.’ S 
ki apt.; Sambor: U, M. Caesar apt.; Sędziszów: J. Mioewski apt;

Stanisławów: Alb. Amirowioz apt., J Macura apt; Stryj: J. Zagórski 
apt.; Szczurowa. W. iinz apt; Ta. nopól: Fr. Jamrogiewicz apt., Her­
man Kahane apt.; Tarnów: L. Chodacki aptM F. B. Leszczyński apt., E. Ban- 
apt.„ E. Bied apt. Ustrzyki: Jul., Biedl apt.; WajnUów. Ernest Stieber apt: 
Zborów: Teofil Badałowicz apt.; Żydaczów: M. Bardazz aut.| Żółkiew. Ad. Da.

t.; Żut

FABRYCZNY mattrji na ntble, 
kobierców

ielsk: G. Johanny i j ap J . . Stańko apt.; Bochnia: F. Reiss pt; Bóbrha; 
[iędiicki apt.; l.rody: A Inlaender apt., K. B. Witosławski apt., Michał Kulak 

Tausberg, apt.; Bursztyn: Paweł Oswald apt.; Uscmiowce: 
W. Alth apt.; Drohobycz: L. Dobrzynieoki apt.; Gródek: 

Tomaszewtki apt.; Husiatynl Witold Czerny apt.; ^aroełato: Wiktor Behm 
ipt.; Jaworów: Wł. Lachowicz apt.; Kołomyja: J. Sidorowicz apt, Ed. Stenzel apt.; 
ipnik: Ang. Fnchs apt; Miłówka: C. Qairini; Aadwóma; W. Dziembowski apt.; 

VuuMi falez: W. Piiinair ,ni (Xh»rt.H/L' Michałowski apt.; FrzemyU: L  Nablik
ki apt., F. Maszewski; Pod- 
apt.; Przeworsk: F.' Swital-

dlop apt.; Żywiec: Hecko i Gołeoki apt.; Żurawno: Jóref Tomaszewski apt. 
Sucza.... 7. Kaczswski apt.

Dalej znakiem * wjrmicnione -preparaty prawdziwe -o nabycia: 
iała: J. Knaus; Bochnia: F. Niedzielski, J A. Butkii icz, J. Michnik; Bi-se- 

iany: B. Fadenhecht, Buczacs: L. Nenmann fho, kSw. R. Katz; Czemipwce; 
Ig. S c h n ir s c h ; .ów: Stanisław Bursa; Krasne: J. J. KnOpfelmacher; Leżajsk; 
S. Stryżowski; Myślenice: Mojżes Gutmann, B. SchSngut; Nowy Sącz: R. Jaku­
bowski, Kosterkiewicza wd. i spadk.; Niłniów: Fr. Kraus; Podwoloczylka: Gu­
staw Morawetz; Pomorzany: Manaezyński; Przemyśl: F. Gaidetsohka, Edm. Ma 
halski; Bzezzów: J. Scnaitter et Cmp.; Stanisławów: A. Beill; Stryj: J. D 

Nnssenblatt ert- Cham; Tarnopoli E. Irantz; Tarnów: W. MŁldner et Comp 
A. Wielogórskt; Uście biskupie: Mojżesz Anerbach._

Oprócz tego unajdują się prawie wo wszystkich miastach i mi&stecikach 
mnn«.w.hii składy, które od czasu do czasu ogłaszam w dzionuikaoh.

Ktoby oaf ta ls iena  wskazał, który mada 
żywa mej m arki ochronnej, abym  g o  n 6 g l przed ląd  
ii dciągnąć do odpowiedzialności ,o tn y n a  w; iag?o- 
dsenle ao rlr.

TOOOCOC',
$

Albert Wolff & Sohne
we Wiednia, 1., Banernmarkt 6 ,

IX a j n o w a z e

NATERJEBa MEBLE
k o b i e r c e ,

zasłony, obrusy na stoły i kapy na łóżka.
W ielki skład

: prawdz. persko-smyrneńskich kobierców.
! W zory n a  A ądanle fran co . 8744 8—7

i Albert Wolff & Sohne,
i we W I E D N I U ,  I., Banernm arkt, C.

T O W A R Z Y S T W O

Wzajemnego Kredytu
t r  K m K o w ie

wypłaca członkom swym począwszy

od dnia 2. stycznia 1882 r.
od udziałów wpłaconych przed dniem 1. paź­
dziernika r. b.

S A I N T  - R A P H A E L

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzba­
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwycząjna: kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykiBU), a ko-^k pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Liuoiuie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Fłotlendera i  w magazynach win.

E s p o r t . : Cie Propre du Tin deSt-Raphael, a v alence (Dróme), Fi*ance
W handlu Rtani*iawa Ma-kiewir.a w. I ,w o w io . _

° V  i'-'iii 0 ■'0a

Już anta 14!• stycznia! ■ su
trzecia ciągnienie 8prct. Ażęo’ 1

h ń y  ?*! Oskich
Rooinie pięó 

ciągnień: 
14 atyczu5* 
‘4. K» oa 
14. czerwca 
1A sierpnia 
14, listopada

i roku 1881 po 1CK frąnkóa-  m zł cic. 
K a id o r a z o w a  w y g ru n n

ttków 100.000 w s lo c ie
Los 

ęrzyco 1 
8% odsetków 

w -locie.
Nijmciejsra wygrana 100 frank, w złocie.

Wygrane i odfistki sąpł tne we W lci.alD , 1 »- 
dapesse le , wielu głównyoh mlantach pro' u*

---------------ojonalnyoh, tudzież w Belgradzie i innych głów-
u;oh miastach ouropejskich bez W nielfiiego p o trą .* n la .  

O ry g in a ln e  losy  za g o t ó w k ę  po 46 zł. 1 60 ot za kuptn zapadły.
Kjw by poborowe (Bewgascheine.)

^płaeakie w 14 ratach miesięcznycl puhd zł. i w ostatniej racie ił, 
^"pajliey nabywa przez niszczenie zadatku 8 zł. prawo do irylącnej 

1 niepodzielnej gry.
Przy odbytem d. 12. Jifitopada pierwszym oiągnionin 84/# kaiąięeo eerb- 

•kich losów d! główne wygrane 100000, 10000 i 4000 franków w słocie 
na losy * upio, • w naszym kantorze, gd.io takowe zaraz zeskontowano.

w© f l e u n i a  
B  u lize ile  IV. i u ,

Wechalergoachttft der AdmlnUtratlan
. I t y  E B C U  B “ C l r .  C ohn  

W o llz e i le  IV. i  13.

II P i

W żudnej izbic chorych i dla dzieci
nie powinno brskow.oó

spirvtMsu ze szpHflf .sosnowych
(B ittn irs  G oniferen-Sprit)

J e s t  to  \ - e s tj lo w a n y  p ro d n tt  k m łodych »zpi;ek 
Tsosnowych, zawierający sk i teczne. części składowe w cZj .
. »to-chemic_nym skoncentrowanym  stan ie . Rozpró z ,.! ,, 

nadaje  p tw  etrzu pokojowemu przyjem nego, orzeźw
ceg i pysznego zapachu leśuego, a nasycony pier»:łt t- 
kami oi wnemi i balsamiczno- wicznemi, dostaje sję 
bezpośrednio do organów oddechowych, rozwijająć 
tychżeTs* ą nznaną i skuteczną działalność. Uży­
cie tego spirytozu jest wskazane na k a s z e l .
I ra ia ie i e  kazz lo i », k a t a r  op łucnej 

b o le |w  p ie rs ia c h , o s laM en le  w p ie r ­
s iach , a i t a ę ,  ro zd ęc ie  p fae , k a sz e l
k rw is ty , t u b e r k u ł y ,  cnroalczn%  Rycina ta przedstawia fla- 

k a ta r  w k r ta n i  1 c ie rp li ■ szkę Bittnera, napełnioną 
zerwowe. Conifern-sprit wraz z apa-

t —  *atem do rozpylenia.
8iłnie ozonujący przymiot spirytusu ze szpilek 

sosnowych wskazuje utycie tegoi we wszystkich tnfir- 
merjach, we wszystkich mi czkaniach połozonyth ta  
moczarami i nizinami, albowiem tymie j(n.a muji Mf 
zawsze powietrze czyste i zdrowe, szczególnie podetai 
tyfusu, dyfterji, chorób naskimyćh, a tó: Ośpy, 
latyny i podoaaz wszystkich epidemii przeciw zarator 
i zoMzerseniu tych te. .

Jako wcieranie i okład oddaje Bittnera ,Conireren- 
S.rit* przewyborse nzługi. Na mlojzcowe bole, jakoto 
reumatyzm, gośeiac 1 przeciw reumatycznym bolom zębów.

Dalej jeat Bittnera ,0oniferen-BpHt“ nader sza­
cowną wodą do ust i jako irodek de ezyasezenia 
zębów.

Jeoru.e prawdziwy Bittnera Coniferen-Sprit jest do nabycia u J u l.  
r r - i1 iERA., a p te k a rz a  w B efeh e n au  w Niższej Aostrji, i w 
iMadachgnlżej podanych. — Cena flaszki spirytusu 80 ct, 6 flanek 4 złr. 

Patentowany aparat do rozpraainnia 1 zł. 80 ot.
We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt L. Wiszniew­

skiego; w Przemyślu n Włed. Nehlike, w Samborze u Karola Mareach, w 
tanisłewowie w ept. Jana Macury, w Tarnopola u F. Jamrógiewicse, w 
nrawnie n Tomaszewskiego, w Czerniowcach u W. Alth pt.

M h . Tylko wtedy prawdziwy jeżeli opat-zony je.t marką ochronną! 
Aparat do rozpylania nosi w ylaną firmę: ,Bitt»cr, Reiohenan, N. Oo

5prct.
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1881, które 
w kasie Towarzystwa w Krakowie i fiłji we 
Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej 
podniesione byó mogą.

Kraków d. 20. grudnia 1881 r.
Dyrekcja.

(Przedrnkn nie onłaoamy.j

W A Ż N E  d la

cierpiących na piersi!
skrofuły- bladaczkę, nledokrewnoścl, rachltis 1 

rekonwalescentów.
P I S M A  I J Ł I ł A N I A

o w ybornej a k u te c z a o ic i sporządzanego przez
sptekarza J u l j u s z a  H L e r b a b n y  podfoeforowego

w a p ien n o  - ie la z is te g o  syrop u .
Zs pomocą psńskiego podfosforowsgo s y r * p i  

inno -że laa lste fo  wyratowałam iycis im w a p ien  _
wyrażam panu xa wielkie zasługi, na jakio zasłu­
żyłeś sobie u cierpiąeej lndskości za ten preparat, 
moją najiywzzą podziękę z jednoczesną prośbą, 
przysłania mi znowu 6 flaszek ni©OBZBCOWUUC- 
go sy ro p u  za pobraniem.

Kis-ker, Węgry 81. ma a 1881.
_ Adam Both, restaurator. 

Upraszam"ponownie o łaskawo przysłanie 8 fla­
szek pańskiego zbawb uUega syropu ielasistego. Muszę otwar­
cie przyznia- że ten preparat działa eudowmie, albowiem po;krót- 
kiem nzyó,u czuję zię barnzo dobrzt; wszelka duszność tak piersiowa,*jako- 
też dolegliwości żołądka ustały. Jestem także zdecydowany podać powyższy 
fakt do powszechnej wiadomości i polecić wszystkim cierpiącym ten syrop 
jak najlepiej, 

bofieniobloss, poczta Beneschau, 25. sierpnia 1881.
II 8684 1 9 O. Hynek, adjunkt laaowy.

Upraszam c przysłanie mi za pebraniem 6 flaszok pańskiego slawneco 
syropu wapieUHO-ńelazUtego,  któryto wyborny środek H 4 a ł 
mi świetną pomoe. Ten mnie prawie uzdrowił i sądzę, że te mi 8 
flaszkami zupełnie posdrowieję. Karol Gulin,
Orobie, Daunaąje 21. sierpnia 1881. c. k. wachmistrz tandarmerji.

Cena flaązki 1 zt. SB ©k| przy wysyłce pocztą e 20 ct więcej aa opakewaaie. 
■M- Uprasza siętądać wyraźnie K a lk - E ls e z  Syrop sporządzonego 

ez Jnjusna H habue* i baeszi w powyższą przez właiie szprota- 
tołcwasą taewkę ochron łśóra na f Ąazzet znajdował zię ansai.

GI6wny skład u/iyłkowy dla prowincji: wa Wiednln, apteka 
.tu r ' Ba' .. snigkoi 7. R E  R B  A B  N Y  Netbat, Kalacrstr. nr. 20.

Takowy nabyó można we Lwowie*, w aptece pod .Srebrnym 
Orłem" fcygm. Bnckera i w apt. P.otra ICikolaacba; w Krahneio: 
w apt. Smeeta Stoekmara; w Białej: w apt. ▲. Beiokerta, B. 
Kellora; w Srzeianach: w apt. B. Dembińskiego; w Borzzezowie: 
IL Niemeteweki; w Czerniowcach: i  GtaUohowakieffo; w Drohoby­
czu: w apt. L. Dobrzynie: kiego; w Ourahumora: E. Botasat; w 
Jarosławiu-, i  J. Bohmt; w Rimpolung: a F. Frltse; w Kołomyi*. 
n J. Sidorowictn; w Krynicy: u H. Nitriblt; w JtUówct a  II 
Qoirłn); w Mielcu: n A  Pawlikowskiego; w Radymnie*, i  A. Kar­
pińskiego w Sadagórze: n Babiaowietz; w Sniatynie u F. Nitm- 
esewakiegf; w Suczcneie: n N. Karaczewakiego, w Stanisławowie 
w apt. A. Beita; w Ustrzykach: u J  Bledła; w Żółkwi: w e k -  
p.jt, obwodowej A. Dadlec

nr
fol



Słuchajcie i zdumiewajcie!
Z pewnej masy fcnnknti f̂fej-npa ł̂łj ;fabęj|kt wyrobów *e swhra britauia, przj- 

j--ty ekłałt olbrzymi, mu być niżej wart Soi Szacunkowej sprzedany. Za nadesłaniem 
flafażycości, łub za zaliezeniem 0 złr. 60 ct., otrzyma kaidy. lity zerwis stołowy ze 
śrebr.t Witania,. składający się a 51 sztui (który dawnfcLwzeszło 40 złr. kosztiffl 
Wiło') przyczem za łńałość sztućców gwarantuje się przez 5i5 kat, a to :

6 nożów z angielikiemi klingami, > » .
6 najłep-zyli widelców ze srebra britauia, | ? 5
6 litych łyżok ze srebra britania, i <■ m

12 m jlepzych łyżeczek do kawy ze erebra britania, | 'j=j 
1 ciężka choch i ze srebra britania, V
1 „ w arzech a  „ „ „ Y g  ;
2 eleganckie lichtarze stołowe, f S «
6 litych knbków do jaj, Iow.
8 pyszne tacki na cukier, I g "
1 sitko  do herbaty  najlepszej juko Sol,. 1 £  3
1 pyszna cn irow niczka lub pieprzniczka, Ja £
6 sztuk łyżeczek do jaj ze srebra britania. ~

W dowód, ie siniej ze moje ogłoszeaie nie polega na okpiszostwle, publikują

N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  
d. 2. stycznia 1882!

Tylko za y  z ł o t e

  ... . .  ___  ___________ _ . . . .  .  i»*e||
firny ogłaszane r/.fcućce są bezwartościowym naśladowan em. Kto zatem ? jczy sobie 
posicdaó dobry towar, nir.haj sio uda ż zamówieniem do jedynego składn:

L .  N  l k e ; i ,  B r i t a n i a - S i lb e r  F a b n k s -  H a u p t -  D e p o t,
w e W ie d m a , T l ,  W la d m fih lg a sse , n r. 26 .

Wielmożny pani-! Przed 14 miesiącami zakupiłem n pana garnitur towaru zą 
srebra britania, i jentem z niego bardzo adi.wolony, upraszam o ponowną przesyłką

Klein Sehelken (Siedmi jgród) z poważaniem
Sz y mo n  F e r n a n g e l ,  ewang. pleban.

W ie lm o ż n y  P a n ie  N H k e a  I Spie*snie w y  słano za m o w io n te  * r« b o r  b r i t a n ia  o tra y m a ttn a  i  
je s te m  sr n \« a  ba rdao  s ftdow tjlw ny . O f ło o i łe i  pun  b e *  p r * e * * 4y» *<• w  tmm n ie  M a o **n k a a * tW n . 

mi pan anewu na#łapance tewary. ■
Henryk Lang, kawaler Lamruh.

ra d c a  d w o ru  e. k .  n a jw y ło s e fo  o fd a  ka a a e y jo « |0  w  P. 8 ra « .
Dalej posiadam pisma dzi^kczyuco ł dodatkowe za mówienia od panów: Vil- 

mar hr. Palfy Daun w 8ttłblng j Karola Prook, K oltha; Ferd. Wintschura c. k. ad-1 
j .akt p-łoatiowy w Jam ntzj Kajetan Nerettcr w Trydencie. Dhiela, o. k. pocztmi 
itrw  w Ho.towie: S^relmayera, c.k. żandarma, w Buch en  (Czechy); Franciszka Boi 
ter w P lir io r f ,  hrabia Karol Forga Ir GŁykriss. f  t. d, i t. d.

P r o s z e k  d o  Q*y»*c«enlB moich sztućców ze srebra britania jest 
T  npĄ- jiabyótś ̂ wj#elfech pddełkąoh po 16 ot. Z  powoda olbrzymiego tbyśo 
'należy siplt-szyć z żam ów ien iam ł. 8791 4—20

' - b

SBSM

U j ł a n ^ p ł g , - , i e  nerwów, utrata 8okó*'i krwi, 'tajemne grze#* 
młodzieńcze i wybryki.

Dr WRUNA
F r o s z e j k  BV r u i i i
^ w y r a b ia u y  js *161 p e r u w i a ś s b ie h ) .

Yr«B*eŁi P b ru ilt przydaje  »ip jed y n ie  i wyłącz­
nie kn temu, ażeby każde osłabienie caęaoi pleiowyeh i 

p -roiowyeń, tuds eż impotencją i u kobiet niepłodnokó usunąć. Daje rią 
także użyć jako ifcaśtk leendeny n* yrszrstkle sboczęaia ostępu nerwo- 
wege; na osłabi oni o, spowodowane w snute*, ubycia soków i krwi, a miano- 
wieir prtsi rospustą, samogwałt, _ i nocne feomaianie (pdwód hnpotencji t wy­
wołane osłabienie u mąiczyzny, juk niemnioj nerwowe drznie rąk i nóg.

Cena pudełka..wraz i-dokładnym, o piw jn 1 złr. 8 0  et.
Do naDyefe we Lwowie B>Zygm. Bnckers. 8721 8 - 80 

Jeneralny ajent: Al. Gischner, dyp. aptekarz we Wiedniu, II. Kaber 
Jo3efitras?e Nr. 14.
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j a k o  z a d a t k u  o t r z y m a  s i ę

Kwit poborowy
(Bezugschein)

na

L O S

I M I L t W i i B
(JLaibacla)

Spłata reszty w 12 ratach po 2 zł.

«gg* Główna wygrana S '  i

złr. 30.000 a. w.
najmniejsza wygrana 30 zł 

lic z n ie  3 ciągnienia.
Kapujący grywa jui jo złożenu p erv.szej r.ty  

w kwocie 2 zi na wszystka wygiane sam.

G łó w n a  w y g r a n a  lo s ó w  l u b l a ń s k i c h
padła przy ciągnie iu d. 2. kwietnia 1880 w k lo ­

cie 3500 zł. : a wydany przez t a t

k w i t  p o b o r o w y
a d. 2. istyózf.ia 1881 w kwocie 30 000 zł. na 

•prradany w naszym kantorze los.

Losy za zapłatą w g o tó w c e  2 zł.

we Wiedniu 
Wollzeile 10. i 13.

Wechslergescblltt des Admiulstration

a i E R C l J R M "•SftJŁ*13

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓKY OTftŻYMUJE S1I{ PRZY UŻYWANIU

P A R F U I M Ć E I R I B  O R I Z A

OE L .  L E G R A N D
D ostaw o* Rpuyjtkicęp Cesarskiego, Dworu

ORIZA LA G I JŚC
I.OTION tMULiaWI

Biali i oświata akó^, tpędza i Dinzozy piagi.

8AVON ORIZA
Doktora O. Ramii, najłagodniajaM mydło dla akóry.

ESS-OE1ZA et OEIZA-LYS
JVąJWNWM pwfumy rrty/fU i używane pruu świat siseancżii.

ORIZ a T  p o w d e r
STtOWT PUDKH 

rn riaaajasr de Sktrr I nadający Jaj dallkatuośd aksamou.

Towarzystwo w zaj emnego, kredytu
we L W O W IE  SflC';
H allc-U cJ  1, iS .  I .  p ię tra  8412 4 ?pray u

wkładek oszczędności po 6°|«rooznia

Biuro otwarte codzb ó oprócz niedziel i świat w godzinach od 9 do 2.
8784 2—? Najnowsze zniżenie cen pieTWśąego haU(ilti wysyłkowegd 

E . H . S ch u lz  w  A lto n *  pod Hamburgiem/ —- Założony rokn
Towary kolonialne, delikatesy, owoce

IBM .

pocztą z opłatą porta 6 kilo 
Herbats famil. doskonała 
Mocca praw. arab. szlach. i. 
Menado wykw. gr. ziar. 5 
Cejlon perłowa najwyśni. 6 
Plantagen-Ceylon, kapit. 6 
Coylon ziel. wykw, mocna 8 
Cuba zielona, wesk. ziar. 6 
Wiedeńska mieszanka psz. 6 
Złota Jawa wyśm. gr. s. 6 
ółota Jawa najlepsza 6 
'erłowa Mocca, pyszna h 
Jawa p. rłowa zielona pk. 6 
Jawa zielona grb. ziam. 5 
-łantus zielona silna wśm. 6 
iJampinos wyśm. czysta 5 
Ryż stołowy, czysty długi 5 

a a prz. grub.-zr. 5
■ a grub.-ziarn. 6

Sago perłowe piaw. Indyj. 5 
Suit rod«ynki bez pestek 5 
Rodzynki najwiąksze 6 
Migdały slod. najw. 6

a n
kilo zł 

s a 
•  a
■ a 
a a
■ a 
a a 
a a 
a a 
a a 
a a 
a a 
a a 
a a 
a a 
a a 
a a

w a
3 45
7.16 
6
6.90 
5 15
4.90
4.90
4 9:1 
6.85 
4 90 
4.b0 
460
4.45 
4 16
8.75
1.75 
1.60
1.16
1.75
2.46 
2 -  
6.80

znahym i doborowym towam. 
Rawłor uralaki, nader dół." 4w. kilo ił. 8. -

Slbański. świeży dosk.' _ 
II ;lend. pełno śledzie, św. 86 izi. 
Śledzie tłuste, świeże wL 80 „ 

a 'małe' ' ■ 40 s
. - a a ' 90 'o
Śledzie delikatąe, smacz. 290 .  
Śledzie tłuste, maryn. 40 „ 
Ross. sardynki koronne 120 .  
Ralada-tjybia, pikant 
Anchorie prawdz. 1 lnb 2 
Wąg rs grtfby mirynoif,
Sttokfisz świeży, biały 
Sardele śledzie najpiąkn.
Łapacze Su-zone nowe 
Omary najlep. jakości 
Łosoś najlepszej jakości 
Sardynki w oliwie prima 18 
Łososio-ś'edzie wądzone 80 
Redzynki winogr, skrzynka 
Brzoskwinie i ananasy 6 pnssek 
Herbata famil: najprs. kile

»  afasec.
6 kilo .
8 a a 
8 a .
|  • »8 pusz. ,
8 .  a

a a 
a a 

■ 
a

2. -  
176 
1.7 i 
1.46 
1.80 
1.30
1.75 
1.60
1.76 
2 — 
-8.76 
1.80 
1.45 
9.— 
8.15 
8.75 
f i -  
Si.— 
2.80 
8.64 
4.—

Wszystkie i w l e i e  1 w ę d z o n e  R Y B Y  M O R S K IE  po najtafissyoh ca
dziennych, iwwizc tylko w dobrym i świętym towarsa pod gwarancją dobr  ̂ wyeyikl, 
Kielskie szproty 200 ss. skrzyń, zł. l.W 
' i, „ Sekt. zł. 2, 4 rkr. „ 3 60 
Solona bydlinki 86 ss. skrzynka „ 2.

Swiełs łup SvJł.ipaeze
Świeże sole fSeeiungsn) 
Świeży sztokfisz

kilo zł, 1.75 
,, 1«J 

»» » 9. —

n u t  8Ł0WWT. ■w r au« st.-miKOrr
Lwowie w aptece V. Mito>scha i w składach perfum p p. JAHŁA. i Strzyżewskiego.

U

XX. Jahrgang Pranumerations-Einladung
M it  1. J a n n a r  1 8 8 2  begiuut eJn neues Abounement auf den XX. Jah gang des

n
A n th en tłsch er  Y erlosungs-A nzeJger

aller SsteiTeichischen nnd &aslhndischen Lottcrie-Effeeten, aller yerlosbaren Staats - und Privat-Obligationen, Eisenbahn
nnd 1 riorit&ts-Obligationen, Pfandbriefe etc.

Enthalt offlclele ZAehungs -9 Hestunten  -  und AmorUsalions  -  JLlsłen.
E rsc h e in t na  eh jed er  Z ieh n n g  mit den B^ilagen:

Finanzieller Wegweiser und Assecuranz Fachblatt fiir Bank-, Finanz-, Eisenbahn- und Assecuranzwesen,
ais sUndiges uud unenentberłiches Facho gan fiir jtden C a p ita lh te n  n n d  L osb ealtzer.

Der MEBC7KJR mtYsflnen Bełlagen hat. durrh die Y crla a sllch k cit n n d  Y d ils ta n d ig h e it  se ln er  Z ieh n n ga listen , zowie durch dle IJn- 
a ith iin g lg k elt, ©rschppfend© G en au lgk eit aelnes fin a n z le llen  T hellea  eineu weitreichenden Buf u-id einen stetig wuchsenden Leeerkros erworbeu. 
D i e  R rd a ctlo n  wlrtt1 'e» zuch fern*rhin !elż ln r e  w ich tlgate  A n igab e betruchten, don .M erenr" und „F in a n z le llen  W egweiser" in immer »t igen- 
dfm M .^te zu eJnem a b so lu t y erja sslfch en  n n d  n n p a rte isch en  F f ih r ir  *uf dem gaazen Gebieto des Geld- nnd Effectenmarkłes zu machen und in sb e-  
son d erc  d em  P r iy a tc a p ita llś te n  m it  g ew issen h a ften  In to rm a tio n o n  b era th en d  zn r 8 e tte  zn s teh en .

Mit der erzten Nummer erhulten die P. T. Abonenteu den
Uniyersal - Terlosungs ■ nnd Coupon- Kalender ^ 1

fliir das J a h r  1 8 8 2  , row e ein
T e r z e i c h n l s s  a l l e r  g e z o g e n e u  S e r l e n  s a n u u t l l c h e r  e u r o p a t s c h e n  L o s e

von der ersten Ziehnng angefangen bis Ende December 1881 flflfc, gratis .
Ycm 1. Jacuar angebugen wird der ,M E B C P B ‘ eiuem rielaeittg geHuszertsn Wunsche eutsprecheud, eine wichtlge Neuernng durch die Eioffaung einer rdchhaltlgen

A n n o n c e n - S t u b r i k
eijifuhren. Der A n n o n cen th e il d e s  „M E B C łT R " wird dezshalb von gronem Weith», inzbezondere fiir dle P. T. Abonnenten autzerhalb WJeua zeJn, wel! dle 
Ri-sction — im G genzatie zu deu meisten auderen Jauroalea —  d le  e in la n ien d en  In sera te  e ln e r  sorgtfiltlgen  P r fifn n g  u n terz ieh en  und nn r  
so leh e  A nzcigon a u fn eb m en  w ird , vou welcheu zie zieh die v.Ile Ueberzeugung Tnrschafft hat dasz sio auf w lr k lic h  ree ile r  G ru n d lage  batiren. 
EL? Schwiadol und die UeberTortheilung jeder Art werdea dem I ‘Ztrstentheile des „ M E B t lJ B ” zorgfhltg ferngehalten werdeu, zo da z da* den „W EBC LB**  
fes- nde Publikum in der Luge sein wird, sich bthufs BtfriedlgnngJJzeTner Bedfirf. iase m it  w ollster B er n h ig u n g  an  d ie  in ser lren d en  F lrm en  z u  
w enden .

G a n z j  a h r i g e  A .  b  o  n  n  e  m  e  n  t  s  - 3 ?  r  e  i  s  © :
F i i r  die Siterr.-UDgar. ProvJnreu fi. 2 . 6 0  — Fiir Dentschl«nd und Serbiea f l . |8 .4 0  — Fiir dis Lander des iuterastionalei PostTeib-ndea fl. 4 .—

Man abonnirt am zwaekmasaigiten mittelt P o sta u w e isu a g .
Oie Administration

8819 1—4 W leń , L , W o llz e ile , N r. lO .

Szybkie ulżenie i usunięcie
najdotkliwszych

bólów  g^oócow^ch
wszystkich, cierpieli reumatycznych i  nerwowych,
powszechnego rsłabienia mutakulów, dTzenia, Jakotti CZ îsiowego 
cspanla lub zdrętwienia członków, i w skutek zmiauy powiztru 
występujących balów z powodu nlezagojooych ran , ezężsiowego 
porażenia itp., naatętuje jo ki ko u&cieraniack za pomocą uzna­

nego najlepzzegotśrodka bole kojącego 
e k  s  t j t  t a  r o ś l i n n e g o :

NeuESISIn
aptekarza JULJUSZA HERBABNY we Wiedniu.

P ism a  u u a n l a .
D o p. Juljusia Herbabny, aptekarta we Wiedniu.

Pańskie „NEUBOKYLIN11 dzioła wyborni* 
w cierpieniach gośoowych, w skntek euro pole­
cam go w mojej okolicy z najlepszą świadomością 
i samieoiem i upraszam o przysłanie sa pobra­
niem 2 flaszek mocniejszego gatunku.

Rsbensbnrg, 21 czerwca 1881.
Paweł Tomek, prywatny.

Pouicwoż przysłany mi prze: pana BNEOROXYLIN“ oddał mi aaj- 
szybizą i najlcpBią usługę, poleciłem go wielu innym cierpiącym i upra­
szam o najrychlejsze przysłanie mi 3 fliszek mocniejszegó gatunku.

Niederatp pod Miirzsteg, 20. marca 1881.
8686 IV 1—8 Cecylja O imsjager, gospodyni

Przy im pan moją wdzięczność za wyborny pań dci środek leciniczy
,NEUROXYLIN“, który mię wyleesył aielylko z dotkliwych cierpień ner­
wowych, lecz także z ieamatyzinn. boln w głowie i zębach. Także innym 
pomógł pański wyborny środałr Neuroiylin. (Zamówienie'.

Altpak* [Nenpaka] C/ecby, 28 lipca 1881.
Franciszek łfcbesiy

Dpra«z»m  ponowuie o 2 flasztl ek strak tu  „ N E U R O Z Y m i1 mocniej­
szego gatunku , nlbowi-m w cierp ieniach  gońcowych wybornie skatknje.

łY m eiil, 7; kw iotuia 1881. " Józef Sauerstein.

Cena: F'akon (zielhao opakowany) 1 złr.: Flakon mocniejsza- 
gatunku (czerwono opakowany) na g- ściec renjnątyzm i porai-uie 
1 złr. 20 c t. ,  p cztą o 20 ct. wiąctj za opakotyauie. Ka­
żda flaszka opatrzona jest znakiem prawdziwości wyżej zarn-o- 
szczonym urzę iowuie za< rot ikołowana marką o-hrouną.

Główny skład wysyłkowy dla prow nc/i: we Wiedniu, apteka 
„tur Barmberzigkeit" J. H E R B A B & Y  JłenbauhKais*r»t%_nr. 90.

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod .Srebrnym 
O.łem* Zygm. Buckera i w apt. Potrą Mikolutba; w Krakowie: 
w apt, Ernesta Stockmara; w Białej: w sipt. A. Eeicbsrta, E. 
Keller?; w Bree&anach: w apt B. Dembińskiego; w Borseczowie: 
M. Nlemczewskl; w Ceerniowcach: u G 4ichow«fciego; w Jjrohoby- 
ceu: w apt. L. Dobrzynie kiego ; w Ourahumora: E Bot-mat; w 
Jarosławiu: u J. Rohm-; w Kimpolung: u F. Frłtsc; w Kołomyi: 
n J. tidorowie*:; w Krynicy: n H. NitribJt; w Milówce: u M. 
Qairinj; w Mielcu: u k. Pawlikowskiego; w Radymnie: n A. Kar­
pińskiego w Sadagóree: n Rabluowlczt; w Sniałynie u F. Niom 
czewskiegc; w Suctaw e: u N. Kiractewsiiege, w SianisłMDCwie 
w apt. A . Bel ta; w Ustrzykach: a J Bledła; w Żółkwi: w o. k. 
apt. obwodewej A. Dadlec.

In AnbetrBcĥ  des Ufbstandes, dass iiber 15.000 Stłhsl? Mige und theilweise mit grossen fT/effferń gfezogene Lose vom Publicura floch njcht ein̂ elŚst wurden, ist cs von jedem Los - und Effectea-Beaitzer' 
ein LeichtsiDll, der nlcht auf die

1

Autheptischer V<;rlosungs-AnKeiger uud FiaaM'Jl|,‘‘i' Rathfeber
abonnirt ist, welche

ganzIiUirif incluiiłe jPoitzuiendiini nur t fl. 50 kr.,
k o s  te L

D ie s e lh e  e r s c h e in t  46  m a i  Irn  J a h r e  und zwar unmittelbar naoh jeder grosseren Ziehung, publicirt: Anthentische Yerlosungs- und Restanten-Listen aller europaischeu Lose, Pfandbriefe, Priori- 
ła:en und verlosbaren Wertbpapiere, in- und au3faudisebe Curae, B5rseberichte, Eisenbahn-Ausweise, Monatsausweise der Yersicherungs-Gesellsihaften und Banken; Geschaftsberiehte, Bilancen- uud G eneral-Y er-"  
ain;i lungaberichte sammtlicher ośterreichiseh uogarischer Institute, Coupons- und DłVłdenden-Auszahluageu, gerichtlich am ortisirte W erthpapiere, aammtlięhe bsterreichisch-uugarischen Lottoziehungen etc.; dieaelbe 

besprkht vom finanziell-yolkswirachaftlichen Standpunkte— a is  a n a b h & iig ig e r , n n p a r ś e l i s c h e r  K r l t l k e r  — in Original-Notizen uud fachgemas3en A rtikeln von , gediegęnen uud bekaunten M itarbeitern—B8rse-, 
Bank-, Eisenbahn-, Industrie-, Yerkehrs-, Assecuranz- und Sparkasae-Angelegenheiien.

Mit 1. Januar 1882 erbffaen wir ein ganzj&hrihes Abonnemeut auf den Y. Jahrgang und erbalten unsere P. T. Abonnenten ais

Grutia« B e tU s g e s s  t
a) A n th en tlaeh es und Oberaichtliihes Ytrzeichniss aK m m tlicher von der ersten Ziehung bis 31. Decembw des laufenden Jahres g m o g ea eu  europSischen Serienlose und Obligationen.
b) T e r lo s n n j g * .K a le n d e r  aller europfiiffchen Werthpapiere (mit Angabe des Yerlosungs-Datams, Yerziusung, Falligkeit der Coupous, Etnisdons-Jahr, Yaluta, Bdtrag des Anlehens, Ajuab1 der zu rerlo- 

senden Stilcke, Haupttrtffer mindester Trtffer, AuBzahlungs-Tewua der Gewinue und das Jahree, in wełchem die letzte Yerlosung stattfindet) sammt Iuhalts-Yerzeichniss zur besseren Uebersioht
c) C oap on -K aien d er per ł; Januar, ^
d) Y erzeieh n isa  aller gerichtlit h aportisirteu und in Zahlnngs«Sperre befindlichen Sster.-ung *r. Wer&p&pierd (eiazig und allein ron uns naoh knatllchen. Qaellen sorgfEltig and Uberslohtlioh zusammen*

gćBtellt). — E la  nolhwendJger Bebelt ih r » ‘Ie Efteeten-Bealtser. Y‘ i;
D e m  B r U f k a a t e n  d e r  B e d a e t i o n  w i d m e n  w i r  e i n  b e s o a d e r e a  A a g c * m e r k  u n d  w e r d e n  a l l e  p o r t o f r e i e n  A n t r a g e a  u n s e r e r  P .  T .  A b o n n e n t e n ,  g i n s o w e i t  s e l b e  i n  d e n  R a h m e n  u o s e r e i  B U t t e  

f a l l e n ,  u m g e h a n d  g e w i a a e n b a l t  u n 4  b a a t e u f r e i  b e a n t w o r t e t .  !
Man abonnirt mittelst Posti^weisung :

A d m in is t ra t io n  der Aeneih F o rtu n a  Wien, Stadt, Lugeck Nr, 1.
NB. Ftlr B esitzer  VOH S erh isch en  LOsen: Die interessanten Daten iiber dieses Auleheu, welche der Abgeordnete N e u w i r t h  in def Sitzung' Tom 16. December kundgegeben hat, haben Tir

b e r e i t g  in u n . e r e n  N u m m e m  v o m  8. n n d  25. N o v e m b e r ,  g l e i c h s a m  z u m  Si h u t  z e  ' d e a  P u b l c u m s ,  v e t Ó f f c n d i c h t . '

Wfd. woy i właściciela J, Dobrzański i K. Groman.
.i,.-.ii.i-.i-.v i  iirfyiirlilgiiiśB

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Herodowej.1*


